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Piosenka z filmy 
„Przygoda na Mariensztacie"
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C o ta l« d u d n i  — e o  tal« g r z m i?  
N ie b o  h u c z y  — z ie m ia  d r  i y  — 
C z y  w ic h u r a  q r o * n a  d m ie ?
C zy  to  b u r z a  id z ie ?
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To id z ie  m ło d o ś ć  
m ło d o ś ć ,  
m ło d o ś ć  
I ś p ie w a  —
le ć  w  g ó ^ e  p io s e n k o  |a k  w ia t r  
l s p a d n i j  ja k  b u r z a ,  
law  w  m a |u  u le w a , 
po  w to r e j o d r a d z a  s»e # w *a t 
D la  b u d o w y  m ło d e  d ło n ie ,  
d la  b u d o w y  m ło d a  m y ś l,  
p o t r a f im y  J u tro  b r o n ić  
te g o . co  tw o r z y m y  d z iś  —
To «dzie m ło d o ś ć  
m ło d o ś ć ,  
m ło d o ś ć  
I ś p ie w a  —
b o  m ło d o ś ć  o d r o d z i ś w ia t .

C d  W a r s z a w y  le c i ŚP*ew, 
le c i w z d łu ż  p r z y d r o ż n y c h  d r z e w  
• p o w ta rz a  p io s n k i t re ś ć  
M ia s to  ws» i m ia s tu  w ie ś .

To id z ie  m ło d o ś ć .. .
mio-dcMtc i  Spte-tocL, bo mło-dcec o -dro-------d i i  jruncU '

Odpowiadając na prośbę nas/..vch C/ytelnłliow z. kol« 7M P  nr i prr.y Prezydium W  o- 
ewodzkiej Radv Narodowej w Bydgoszczy, trzecią piosenkę * filmu „Przy-
oda na Mariensztacie" Równocześnie przypominamy, te dwie poprzednie oiosenki z te- 
;o filmu były drukowane w „Sztandarze Młodych" nr 23 (1162) I nr 42 (1181).

Spotkanie przedstawicieli 
Biura Politycznego KC PZPR, 

Rady Państwa i Prezydium Rzqdu 
z literatami i dziennikarzami

Dnia 27 bm. odbyło się w Bel
wederze spotkanie przedstawi
cieli Biura Politycznego KC  
PZPR, Rady Państwa i Prezy
dium Rządu PRL z literatami 
1 dziennikarzami polskimi.

Spotkanie zagaił I  Sekretarz 
KC  PZPR Bolesław Bierut.

W  czasie spotkania przema
w iali: Igor Newerly, Bohdan 
Czeszko, Lucjan Rudnicki, Sta
nisław Cieślak, Zygmunt Prze- 
takiewicz, Wincenty Kraśko i

Tadeusz Breza, wskazując dro
gi ulepszenia i rozszerzenia za
kresu pracy literackiej i dzien
nikarskiej w świetle ogólnona
rodowych zadań wysuniętych 
przez I I  Zjazd Polskiej Zjedno
czonej Partii Robotniczej.

Zagadnienia te były równie?, 
tematem żywych bezpośrednich 
rozmów między działaczami 
partyjnymi i p- ństwowymi oraz 
pisarzami i dziennikarzami. Ze
branie uolynęlo w serdecznym 
nastroju.

Polska - ZSRR 4 i4

Na planszy szermierczej

Spółdzielcy z „Prudniczanki”  już sieją
W połowie marca br. państwowe ośrodki maszynowe wo

jewództwa opolskiego roz-poczęły prace wiosenne na polach 
spółdzielni produkcyjnych i chłopów indywidualnie gospo
darujących. Do prac wiosennych przystąpiły również w wo
jewództwie państwowe gospodarstwa rolne.

Do dnia 20 bm. zasłano 1.300 ha pszenicy, 1.250 ba żyta 
i około 400 ha innych zbóż .kłosowych. Całkowite zakończę- 
nie siewów objętych planami POM-ów, przewidziane jest 
z końcem bieżącego miesiąca.

Jednym z przodujących na Opolszczyźnie jest POM Prud
nik, na którego terenie wykonano już około 85 proc. wio
sennych siewów zbóż kłosowych.

i/ naszych przyjaciół

N ajlepszym  szpadzistą w  d ru ty n ie  radz ieck ie j  by) m is t rz  s p o r t u  kn jczuk. k tó ry  rozs trzygną ł  
w szystk ie  w a lk i  na swoją  korzyść. Na zriteciu Sa iczuk przed w atką  oczekuje  na planszy

p r z e c i w n i k a .

W Węgierskiej Republice Ludowej powstają coraz to no
we zespoły kulturalne, do których garnie sie mlodzlei Np 
w jednym z największych zakładów przemysłowych Węgier 
północnych w fabryce wyrobów telaznych w Ozd. zorgani
zowana została dziecięca szkoła baletu przy wydziale kultu
ralnym Związku Zawodowego, któro cieszy się dutym po
wodzeniem — Dziewczęta ćudcza z zapałem — jak widzimy 

na zdjęciu.

Foto Falus Karol?

Trudną walkę stoczyła Skwarsko (z lewejI z Plzchanowa Polka walcząc lewą ręka uzyskała 
zwycięstwo 4:3, mwrótonując po 10 matce na 5.5. Foto CAF

Członkowie spółdzielni 
p rodukcyjne j zobowiązali 
się przyspieszyć tegoroczną 
kampanię oraz zastosować 
siew krzyżowy na obszarze 
8 ha. Ńa zdjęciu w idz im y 
jeden z siew ników , na k tó 
rym  B artłom ie j B ilik . M ie
czysław W inn ik , Bernard 
Kolasa I Wojciech Szczepa
niak dokonują siewu krzy
żowego pszenicy,

s=i?=5ą

W  spółdzielni p rodukcyj
nej „P rudn iczanka“  akcja 
s'evcna toczy się w całej 
pełni. ^Nad sprawnym  je j 
przeprowadzeń iem czuwa 
agronom re łonowy z POM 
P rudnik. Tadeusz Partyka 
craz brygadzista pniowy 
„P rudn iczank i“  Stefan Ł u - 
czyszyn.

Jednocześnie z akcją siewną spółdzielcy przygotow ują «tą 
do następnych prac polowycn. Stosowmie do uchwały rządu 
z dpią, 23.11.54 r. prudniczanie postanowili zastosować kw a- 
dratowo-gniazdowy sposób sadzenia ziem niaków na 5 ha. Na 
zdjęciu kótodziej — Ja.. Hajdys pokazuje agronomowi i b ry 
gadziście przygotowywany znacznik potrzebny przy kw adra
tów o-gniazdowym sadzeniu ziemniaków.

Foto CAF



P o lity k a  p o ko ju  i  dem okracji 
jest jedynym  sposobem zdobycia  

zaufan ia m iłujących pokó j narodów
Deklaracja rządu NRD

B E R LIN . 27 bm. odbyło się nadzwyczajne posiedzenie Rady M in is tró w  NRD, na k tó rym  
prem ier O tto G rotew ohl om ów ił oświadczenie rządu radzieckiego o stosunkach m iędzy ZSRR 
i  NRD i złożył deklarację rządu NRD w  spraw ie przyznania suwerenności N iem ieckie j Re
publice Dem okratycznej w  stosunkach z in nym i państwam i. Rada M in is tró w  NRD jednom yśl
n ie  zaaprobowała powyższą dekla rac ję . D eklarac ja  głosi:
Rząd N iem ieckie j R epub lik i 

Dem okratycznej od pierwszych 
d n i swego is tn ien ia  w ysuną ł ja 
ko  podstawowy cel swej p o lity 
k i pokojowe zjednoczenie N ie
miec, zawarcie spraw iedliwego 
tra k ta tu  pokojowego z N iem ca
m i i umacnianie pokoju w  sto
sunkach ze w szystk im i in nym i 
narodam i. Rząd popiera przy 
tym  wszelkie posunięcia, k tó re  
służą zbliżeniu i osiągnięciu po
rozum ienia m iędzy Niem cam i 
wschodnim i i zachodnim i, prze
prowadzeniu w o lnych w yborów  
ogólnoniem ieckich i zawarciu 
tra k ta tu  pokojowego z N iem ca
mi.

M im o propozycji rządu NRD 
w  spraw ie udzia łu N iemców w 
kon fe renc ji czterech w  B erlin ie , 
m im o w ys iłków  delegacji ra 
dzieckie j, k tó re  odpowiadają in 
teresom narodu niem ieckiego 
oraz propozycjom  zaw artym  w 
m em orandum  rządu NRD z 30 
stycznia 1954 roku — na kon
fe renc ji Je j nie osiągnięto poro
zum ienia w  spraw ie rozw iąza
nia  problem u niemieckiego.

Po odrzuceniu przez trz y  m o
carstwa zachodnie na konferen
c j i  b e rliń sk ie j p ropozycji roz
wiązania problem u niem ieckie
go na zasadach dem okratycz
nych, odbyły się rokowania 
m iędzy rządem N iem ieckie j Re
p u b lik i Dem okratycznej a rzą
dem Zw iązku Socjalistycznych 
R epub lik  Radzieckich. W  w y n i
ku  tych rokowań rząd ZSRR, 
wobec powstałej sytuacji, po
w z ią ł decyzję, ab • jeszcze przed 
zjednoczeniem Niem iec i za
w arciem  tra k ta tu  pokojowego 
poczynić dalsze k ro k i uwzględ
niające in teresy narodu n ie
mieckiego. Ustala się co nastę
pu je:

1. N iem iecka R epublika De
m okratyczna bedzie u trzym y
wać z ZSRR, a także z in nym i 
państwam i, tak ie  same stosunki,

ja k ie  przy ję te  są m iędzy pań
stwam i suwerennym i.

N iem iecka Republika Demo
kratyczna ma swobodę decy
dowania według własnego uzna
nia o swych sprawach we
w nętrznych i zagranicznych 
łącznie z prob lem am i dotyczą
cym i stosunków wzajem nych z 
Niem cam i zachodnim i.

2. Rząd NRD potw ierdza swe 
oświadczenie, ja k ie  z łożył pod
czas rokowań z rządem ZSRR, 
że będzie przestrzega! zobowią
zań ciążących na N iem ieckie j 
Republice Dem okratycznej na 
podstawie uk ładu poczdamskie
go w  spraw ie rozw oju  N iem iec 
iako demokratycznego i  poko
jowego państwa, a także zobo
wiązań co do tymczasowego po
bytu w o jsk radzieckich na te
ry to r iu m  NRD.

Zw iązek Radziecki zachowuje 
w  N iem ieckie j Republice Demo
kra tyczne j fun kc je  związane z 
zapewnieniem bezpieczeństwa a 
w yn ika jące z zobowiązań, ja k ie  
ZSRR w z ią ł na siebie zgodnie z 
porozum ien iam i czterech m o
carstw.

dynym  sposobem zdobycia za
ufan ia  m iłu jących  pokój naro
dów.

Niem iecka Republika Demo
kratyczna jest obecnie pań
stwem suwerennym , które zgod
nie z porozum ieniam i czterech 
m ocarstw  prowadzi po litykę  de
m okrac ji, pokoju i bezpieczeń
stwa w  Europie. N iem cy za
chodnie natom iast, w  w yn iku  
p o lity k i trzech m ocarstw  za
chodnich i rządu Adenauera, 
znalazły się w  stanie zależności 
i poniżenia. N iem cy zachodnie 
są spętane statutem  okupacyj
nym  trzech m ocarstw  zachod
nich i grozi im  to, że na pod
staw ie układów  wojennych z 
Bonn i Paryża będą ujarzm ione 
przez 50 lat.

Rząd NRD jest głęboko prze
świadczony, że ta haniebna sy
tuacja w Niemczech zachodnich 
nie może trw ać długo, ponieważ 
jest ona sprzeczna z interesam i 
narodu niem ieckiego i nie odpo
w iada wymogom bezpieczeń
stwa narodów europejskich. 
N iem iecka Republika Dem okra
tyczna będzie rów nież w  przy

M. A. Michajłow
ambasadorem ZSRR 

w Polsce
M O SKW A. Agencja TASS 

podaje:
Prezydium  Rady Najwyższej 

ZSRR m ianowało M iko ła ja  
A leksandrow icza M icha jlow a  
nadzwyczajnym  i pełnomocnym 
ambasadorem ZSRR w  Polskie j 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Prezydium  Rady Najwyższej 
ZSRR zw o ln iło  G. M . Popowa 
ze stanowiska nadzwyczajnego 
i pełnomocnego ambasadora w 
Polskie j Rzeczypospolitej Ludo
wej.

3. Rząd NRD p rzy jm u je  d o i szlości k ierować się w  swej po-
wiadomości decyzję rządu 
Zw iązku Radzieckiego, że uchy
la się kon tro lę  nad działalnością 
organów państwowych Niem iec
k ie j R epub lik i Dem okratycznej, 
sprawowaną dotychczas przez 
W ysokiego Komisarza ZSRR w 
Niemczech. Rząd NRD z zado
woleniem  stw ierdza, żę jego 
konsekwentna po lityka  pokoju 
i dem okracji, k tó ra  zgodna jest 
z układem  poczdamskim, dopro
wadziła do proklam owania su
werenności N iem ieckie j Repu
b lik i Dem okratycznej.

Porozumienie co do stosunków 
między Zw iązkiem  Socjalistycz
nych R epublik  Radzieckich a 
N iem iecką Republiką Dem okra
tyczną stanowi potw ierdzenie 
tego, że konsekwentna pokojo
wa po lityka  rządu NRD jest je -

lityce  jedyn ie  i ty lkodn te resam i 
narodu niem ieckiego, wymoga
mi zapewnienia pokoju.

Dlatego też rząd NRD gotów 
jest nadal w każdej c h w ili pod
jąć rozmowy z przedstaw icie la
m i Niemiec zachodnich w celu 
osiągnięcia wzajemnego porozu
m ienia we wszystkich spornych 
problemach w  duchu um acnia
nia pokoju i u tworzen ia nieza
w isłych, zjednoczonych, demo
kratycznych i pokojowych N ie
miec.

Rząd N iem ieckie j R epub lik i 
Dem okratycznej dek la ru je  rów 
nież gotowość rozw ija riia  i za
cieśniania dobrych i pokojo-

Nota rządu ZSRB
do rzqdu pakistańskiego
M O SKW A. Agencja TASS 

podaje, że dn ia  26 bm. zastępca 
m in is tra  spraw zagranicznych 
ZSRR W, W. Kuzniecow w rę 
czył notę charge d 'a ffa ires Pa
kistanu w  M oskw ie p. M. S. A. 
Baigówi.

W nocie te j rząd radziecki 
zwraca uwagę na fak t, że bu
dowa na te ry to riu m  Pakistanu 
obcych w o jskow ych baz lo tn i
czych i udzia ł Pakistanu w  pla
nach utw orzen ia agresywnego 
bloku na Środkowym  Wschodzie 
są bezpośrednio związane z bez
pieczeństwem Zw iązku Radziec
kiego.

Rząd radziecki, podkreśla, że j 
udział Pakistanu w  agresyw- ! 
nym bloku na Środkowym  | 

| Wschodzie oraz przyznanie ame
rykańsk im  sitom zbro jnym  baz j 

j wojskow ych na te ry to riu m  Pa- j 
I k istanu nie może nie zaszkodzić 
stosunkom radziecko-pakistań- 
skim. Odpowiedzialność za ten 
stan rzeczy spada na rząd Pa
kistanu.

m s
Na końcowym posiedzeniu X I I  Z jazdu W L K Z M , delegaci i  goście stojąc śpiewają „M iędzynarodówkę".

, Foto U stinow  i  K is łow

P l e n u m  K C  K o m s o m o ł u
M O SKW A. Agencja TASS o - 1 wybranego przez X I I  Zjazd | Pienum w ybra ło  pierwszym  [ W. I. Zalużnyja, W. I. Kocze- 

głosiła następujący kom un ika t: j Komsomotu. Na plenum om ó-j sekretarzem KC W L K Z M  — ] masowa, A. A. Rapochina, W.
Odbyło się pierwsze plenum  i w iono zagadnienia organizacyj- A. N. Szelepina, a sekretarzam i! E. Semiczastnyja i Z. P. Tum a- 

K om ite tu  Centralnego W LK Z M , ne. 1 KC  W L K Z M : R. T, A b ło w ą ,! nową. (

Rezolucja X I I  Zjazdu WLKZM

0 pracy organizacji pionierskiej imienia W. I. Lenina
X I I  Zjazd Komsomołu po dyskusji nad referatem  Z. P. Tum anow ej „O  pra ry  organizacji

P rzyją ł w  cin. 25 marca rezolucję, k tó rą  podajemy w  obszer

nego poszanowania 
upraw nienia.

wzajem 
i rów no-

Z o jiad Komisji ONZ do spraw Kobiet
Wystqpien<e 

delegata Polski
wicemin. Dembińskiej

NO W Y JORK. W  ONZ toczą 
się obrady K o m is ji do Spraw 
Kob ie t. W dn iu  26 bm. przem a
w ia ła  delegatka Polski, w icem i
n is te r Dembińska. Wskazała o- 
na na ścisłą więź m iędzy sytu
acją po lityczną, a ekonomiczną 
kob ie t i podkreśliła , że w  k ra 
jach, w  k tó rych  panuje dysk ry 
m inacja  kob ie t pod względem 
ekonomicznym, nie mogą one 
również korzystać z p raw  p o li
tycznych, jeś li nawet tak ie  p ra
wa są im  fo rm a ln ie  przyznane.

W icem in ister Dem bińska pod
kreś liła , że w ie le  państw  w y 
raźn ie zapowiedziało, że nie za
m ierza ją  realizować zasady 
rów nej płacy za rów ną pracę. 
D yskrym inac ja  kob ie t pod 
względem płac jest d la  przed
siębiorców źródłem  m ilia rd ó w  
do larów  dodatkowych zysków.

Delegatka P o lsk i przeciwsta
w iła  tem u sytuację w  Polsce 
Ludow ej, gdzie kob ie ty m ają 
równe z mężczyznami p ra
wa do awansu społecznego i 
poprawy w arunków  ekonomicz
nych.

W icem inister Dem bińska zde
cydowanie poparła p ro jek t rezo
lu c ji zgłoszony przez delegację 
białoruską, k tó ry  zaleca wszyst-

K rw aw e stłum ienie
demonstracji studenckiej w Bejrucie

M O SKW A. Agencja TASS do -i USA“ , us iłow ał przerwać kor- 
nosi z B e jru tu , że w brew  żaka- j don p o lic ji, żołnierze i po lic jan- 
zow i w ładz libańskich , studenci i ci o tw o rzy li ogień. Jeden stu- 
un iw ersyte tu  w B ejruc ie  zorga- j dent został zabity, a k ilkunas tu  
n izow ali w ie lką  dem onstrac ję ! odniosło rany.
przeciwko tworzeniu bloku m i 
lita rnego na Środkow ym  Wscho
dzie.

Gmach un iw ersyte tu  został 
otoczony kordonam i wojska i 
po lic ji. G dy pochód studentów 
niosących transparenty z napi
sam i: „Precz z paktem pakistań- 
sko-tu reck im “ , „P recz z dw u
stronnym  porozum ieniem  z

Posiedzenie 
I Rad9 Sojuszniczej 
do sprain Austrii
W IED EŃ. 26 bm. odbyło się 

ko le jne  posiedzenie Rady S o ju
szniczej do spraw A u s tr ii,  k tó 
rem u przewodniczył w ysoki ko
m isarz francusk i L. Lalouette. 
W posiedzeniu w z ię li udzia ł: w y 
soki kom isarz ZSRR w  A u s tr ii 
I. I. I ljiczew , zastępca wysokie
go kom isarza angielskiego A. 
M alco lm  i pe łn iący obow iązki 
wysokiego kom isarza U S A  C. 
Yost. Rada Sojusznicza rozpa
trzy ła  i zaaprobowała uk ład  za
w a rty  m iędzy A us trią  a W ę
gierską Republiką Ludową w  
spraw ie żeglugi na Duna ju.

Zezwolono rów nież rządow i 
austriackiem u na opub likow anie 
ustawy o uchyleniu różnych 
przepisów z okresu okupacji h i
tle row sk ie j dotyczących proce
dury sądowej.

K rw a w a  m asakra m łodzieży 
studenckie j w yw o ła ła  w  L iban ie  
powszechne oburzenie. Na znak 
protestu przeciwko represjom  
władz, wszystkie organizacje 
studenckie w  Libanie postano
w iły  proklam ować w dn iu 29 
bm. powszechny s tra jk  studen
tów.

2 0  tys . n o w o p r z y b y łe j  m ło d z ie ż y  

zagospodarowuje już nowe ziemie w Kazachstanie
M O SKW A. Do Kazachstanu 

przybyw a ją  codziennie pociągi 
z m łodym i robo tn ikam i ośrod
ków  maszynowo - trak torow ych 
i zakładów przemysłowych, k tó 
rzy w y ra z ili życzenie wzięcia 
udzia łu w  zagospodarowaniu 
ziem nowych i nie upraw ianych. 
Przyjechało już około 20 tysięcy 
osób.

Na tereny ziem nowych 1 nie
upraw ianych przyby ły  już  ty 
siące potężnych trak to ró w  die-
slowskich, pięciolemieszowych 

k im  państwom podjęcie kroków  1 pługów, w ielorzędowych siewni- 
w  k ie runku  rea lizac ji zasady i ków, kom bajnów  i  samocho- 
rów ne j płacy za rów ną pracę. | dów. R o ln ic tw o Kazachstanu

otrzym ało w  roku  bieżącym

łącznie 54 tysiące trak to ró w  (w  
przeliczeniu na tra k to ry  o mo
cy 15 KM ).

O 1,2 miliona ha wzrosnq 
zasiewy zbóż na Ukrainie

M O SKW A. W ie lk ie  obszary 
ziem U kra iny , zasiewane do
tychczas w ie lo le tn im i traw am i, 
które w  m iejscowych w a run 
kach k lim atycznych dają n ik le  
plony — obsiewane będą zbo
żem. I tak łączny obszar zasie
wów  kukurydzy, jęczm ienia i 
innych zbóż zwiększy się o 
1.200.000 ha. W ten sposób glo

balne zbiory zbóż wzrosną o 
dziesią tki m ilion ów  pudów, w 
tym  kuku rydzy  o 50 m ilionów  
pudów. K ukurydza będzie w y
siana wyłącznie systemem kw a
dra towo - gniazdowym , zapew
nia jącym  zbiory po 40 — 50 q 
z ha. S iew przeprowadzi się 
przy pomocy 15.000 specjalnych 
siewników .

Bogate wyposażenie ośrodków 
maszynowo - trak to row ych  w 
sprzęt ro ln iczy um ożliw i doko
nanie prac przygotowawczych i 
siewów w  ciągu 3 — 4 dni. 
Prace połowę na U kra in ie  już 
się rozpoczęły.

p ion ie rsk ie j im . W. I. Lenina“ .
nym  skrócie.

I
M łode pokolenie naszego k ra 

ju  otoczone jest w ie lką  m iło 
ścią i troską P a rtii K om un i
stycznej, rządu radzieckiego i 
całego narodu. - Dzieciom ra
dzieckim  stworzono ja k  na jlep
sze w a run k i nauki, wypoczyn
ku, rozw oju twórczych uzdol
nień. Z roku na rok rośnie ilość 
szkół, zw iększają się w yda tk i 
na oświatę. Dla p ion ierów i 
uczniów o tw a rto  tysiące Pała
ców i Domów P ioniera, sta
c ji m łodych przyrodn ików  i 
m łodych techników , baz tu ry 
stycznych, dziecięce koleje, par
ki, ogrody, stadiony. W m ilio 
nowych nakładach ukazuje się 
lite ra tu ra  piękna i popularno
naukowa dla dzieci.

G łęboką troską o dorasta ją
ce pokolenie przenikn ię te  są 
wskazania X IX  Zjazdu K om u
nistycznej P a rtii Zw iązku Ra
dzieckiego o przejściu w latach 
najb liższych od wykształcenia 
siedm ioletniego do powszech
nego wykształcenia średniego i 
zrealizowania kształcenia p o li
technicznego w szkole średniej.

Życie radzieckich uczniów | 
n ierozerwalnie związane jest z 
działalnością organizacji p io
n iersk ie j im ienia W. I. Lenina. 
Obecnie przytłaczająca w ię
kszość uczących się w  w ieku 
p ion iersk im  należy do organiza
c ji p ion ierskie j. Organizacja 
pionierska w ychow uje dzieci w 
duchu m iłości i oddania dla o j
czyzny radzieckie j, przyjaźni 
między narodami i in te rnac jo 
nalizm u proletariackiego. Praca 
organizacji p ion iersk ie j stała 
się nieodłączną częścią ośw ia
towo-wychowawczej dz ia ła lno
ści szkoły.

Organizacje p ion ierskie pro
wadzą różnorodną pracę, w d ra 
żają dzieci do życia społeczne
go, kszta łtu ją  w  nich świado
my stosunek do nauki, dyscy
plinę, pracowitość, żądzę w ie
dzy. M ilion y  p ion ierów  uczą 
się dobrze, zachowują się wzo
rowo. Tysiące przewodników 
pion ierskich, którzy znają i ko
chają swoją pracę, k ie ru ją  co
dziennie działalnością drużyn i 
zastępów.

Zadanie dalszego podniesienia 
socjalistycznego, wychowawcze
go znaczenia szkoły radzieckiej,

postawione przez X IX  Zjazd 
P a rtii wymaga od Komsomołu 
i organizacji p ion iersk ie j im ie
nia W. I. Lenina aktyw n ie jsze j 
pracy nad wychowaniem  pio
nierów  i uczniów w duchu 
w ie lk ich  idei P a rtii K om un i
stycznej na wszechstronnie roz
w in ię tych , świadomych, zdro
wych, nie lękających się trudno
ści .budowniczych kom unistycz
nego społeczeństwa.

I I
O rganizacja pionierska im ie 

nia W. 1. Lenina ma za zada
nie kształtować wśród pion ie
rów  rzetelny stosunek do nau
ki, dążenie do systematyczne
go .zdobywania wiedzy. Dobrze 
się uczyć, być zdyscyplinowa
nym  — oto giówne zadanie ra 
dzieckiego ucznia.

Zjazd podkreśla, że walka 
zastępów i d rużyn  pion ierskich
0 zdobywanie w iedzy przez 
uczniów w inna być prowadzo
na metodami, w łaśc iw ym i dla 
organizacji p ion iersk ie j, jako 
organ izacji dziecięcej. O rgan i
zacja pionierska w inna kszta ł
tować w  dzieciach rzetelny sto
sunek do nauki, zaszczepiać w 
nich m iłość i zainteresowanie 
dla w iedzy poprzez praktyczne
1 zajm ujące prace p ion ierów  w 
różnych kółkach, na is tn ie ją 
cych przy szkołach działkach 
doświadczalnych, w  gabinetach 
naukowych i szkolnych labora
toriach. .

Twórczość techniczna i praca 
przyrodnicza wśród pion ierów 
w inny  sprzyjać kształceniu po
litechnicznem u uczniów, uczyć 
ich stosowania zdobytych w ia 
domości w  praktyce, sprzyjać 
wzm ocnieniu łączności szko - 
ly  z życiem, z produkcją  prze
m ysłową i rolniczą.

Ze wszech m ia r konieczne 
jest rozw ijan ie  w placówkach 
pozaszkolnych sieci różnych 
kółek, w a lka o przyciągnięcie 
do ich pracy jak  najszerszego 
kręgu dzieci, prowadzenie na 
bazie pozaszkolnych placówek- 
św ie tlic  w ie jsk ich  i zw iązko
wych — masowych zajęć, k tó 
re rozw ija łyb y  wśród pion ierów 
zainteresowanie dla technik i, 
m iłość do przyrody i ro ln ic tw a  

Obowiązkiem  organizacji kom- 
somolskich przy zakładach prze-

W VII rocznicę śmierci Karola Świerczewskiego

Nie o każdym śpiewają pieśń, lecz to imię opiewać będą
F ASZYŚCI zaciekle naciera

l i  na bogatą andaluzyjską 
p row inc ję  — Jaén. W oddzia
łach hiszpańskich i w D y w iz ji 
M iędzynarodowej, składającej 
się z ochotników  32 narodowo
ści, dowodzonej przez genera
ła Świerczewskiego, noszącego 
wówczas pseudonim W alte r — 
panowało zmęczenie, głód.

Generał W alter osobiście k ie 
row a ł organizowaniem  poży
w ienia dla oddziałów, rozma
w ia ! z wygłodzonym i rannym i, 
k a rc ił m aruderów ulegających 
podszeptom nasłanych prow o
kato rów , wydaw ał rozkazy o- 
ficerom , przy jm ow a ł i w ysyła! 
łączn ików , dociera! do p ie rw 
szych l in i i  każdego swojego 
oddziału.

O tym  w iaśnie dniu, k tó ry  
jakże bardzo byt podobny do 
w ie lu  z niezliczonych dn i w a lk 
generała W altera, wspomina 
naoczny św ia d e k :')

Generał stanął na małym  
wzniesieniu, tuż koło okopów  
i  przez lornetkę obserwował 
pozycje wroga.

Ku le  śwista ły coraz gęściej. 
A  generał stoi. Co robić? Sto
ję  i ja.

Generał patrzy przez lornet
kę, ale w idz i również, co się 
dzieje z boku.

— Siadajcie — mówi.
Stoję dalej.
— Siadaj pan — Cna „pan"  

przechodził zwykle, gdy by ł w  
dobrym humorze).

Zdobyłem się na odwagę  i
rąbię:

— Jeśli towarzysz Generał 
usiądzie, to ja też, bo kule nie 
wybierają .

Machnął ręką, usiadł i  poczę
stował papierosem.

Była  to d la mnie próba  o-

gnia. Przechodził ją  każdy z 
bliskich Generała. Walter nie 
znosił tchórzy w  swoim oto
czeniu Tak było w X IV  b ry 
gadzie, a potem w  słynnej 35 
Międzynarodowej D y w iz j i  W al
tera.

— Tam może nawet być nie
bezpiecznie — m ów ił nieraz 
Generał do oficera sztabowe
go, wyznaczając mu trudne za
danie. — Możecie się bać, ale 
to już pańska sprawa...

Podobnych dni w a lk i ze 
śm ierte lnym  wrogiem  ludu, z 
burżuazją, z faszyzmem, dn i 
hartow ania charakterów  w  te j 
walce, było bardzo w iele w  
życiu generała W altera. B y ły  
one i wówczas, k iedy m łody 
K aro l w a lczył w  szeregach 
Czerwonej G w ard ii, w obronie 
Października — przeciwko nie
m ieckiem u agentow i na U - 
k ra in ie  — atam anowi Skoro- 
padzkiemu i N iemcom naciera
jącym  na P iotrogród — j w te
dy, kiedy jako  kom isarz p o li
tyczny bezgraniczną o fia rno 
ścią, poświęceniem i  b ra w u
rą — budzi! wśród towarzyszy 
powszechny szacunek, zapał i 
w ytrw a łość w  walce z banda
m i eserowca Antonowa, w  gu- 
be rn ii Tam bowskie j.

B y ły  tak ie  dn i nad Ebro i 
Nysą, pod M adrytem  i Drez
nem — dn j pełne trudu , d n i . 
w a lk j o szczęście prostych lu 
dzi, o pow ró t do w o lne j O j
czyzny, ukochanej przez gene
rała W altera ża rliw ą  miłością, 
n  D m łodzieńczych la t aż po 
SZ kres swego życia K aro l 

Św ierczewski oddawał bez re
szty swe s iły  i zdolności spra
w ie  Polski w o lne j od k rz y w 
dy, ucisku i wyzysku, spraw ie 
wyzwolenia ludu na całym 
ś w iecje. Szedł —  ja k  m ów i

poeta — „Do roolności przez 
Polskę — do Polski przez ca
ły  św iat“ .

W yrósł w  robotniczej W oli 
w  W arszawie i  ja ko  syn ro 
botn ika  już  w  dzieciństw ie do
św iadczył na sobie jarzm a ka
pita listycznego wyzysku, ja rz 
ma carskie j przemocy. W  póź
niejszych latach często wspo
m in a ł o tym , ja k  n ie jednokro t
n ie  trzeba było  żyć o „g łodzie 
i  chłodzie", ja k  m atka dora
bia ła  ciężką pracą, różnym i 
posługami, aby nakarm ić  licz 
ną rodzinę, k tó ra  mieszkała w  
w ilgo tne j ruderze przy u licy  
Kaczej. Rewolucyjna dz ia ła l
ność robo tn ików  warszawskich, 
wczesny, pełen młodzieńczego 
zapału udzia ł K aro la  w  te j 
działalności — kszta łtow ały go 
na konsekwentnego rew o luc jo 
nistę.

W roku 1915 zostaje ewa
kuowany z Warszawy w raz z 
grupą robo tn ików  m etalow ych 
przez arm ię carską do Rosji. 
A  gdy w  czasie W ielkiego 
Października lud rosy jsk i roz
praw ia  się raz na zawsze z 
w łasnym i gnębicielam i. a na
stępnie broni m łodej, rob o tn i
czo-chłopskie j re p u b lik i przed 
zalewem band im peria lis tycz
nych — m iody K a ro l Ś w ie r
czewski na jp ie rw  w  G w ard ii 
Czerwonej, później w  A rm ii 
Czerwonej w yróżn ia  się o f ia r 
nością, odwagą, koleżeństwem, 
um iejętnościam i dowódcy.

Jako żo łn ierz-rew oluc jon is ta  
w iedzia ł dobrze, że w  walce z 
rosyjską burżuazją i z horda
m i in te rw en tów  rozstrzyga się 
także los jego O jczyzny — Pol
ski.

Jako rew olucjonista, zawsze 
w idz ia ł swoje miejsce tam, 
gdzie toczyła się w a lka o w o l

ność 1 spraw iedliwość. Zgod
nie  z tym  przekonaniem , u - 
święeonym p ięknym i tra d yc ja 
m i najlepszych synów narodu 
polskiego — w a lczy ł później 
na w ie lu  frontach w im ię  idea
łu  wolności i spraw iedliwości.

W  latach 1936—38 faszyści 
niem ieccy i  wioscy w yko rzy 
stu jąc swego sługusa gen. 
Franco uderzy li na Republikę 
Hiszpańską, aby zadać cios je j 
ludow ym  rządom. D la demo
k ra tó w  wszystkich k ra jó w  sta
ło  się zrozum iałe: jest to po
czątek h itle ro w sk ie j agresji 
na cały św iat. I  dlatego ze 
w szystkich zakątków  św iata 
pośpieszyli na jlepsi ludzie na 
pomoc Republice H iszpań
skiej.

VI pierwszej ich czołówce 
by ł K aro l Świerczewski. Do
w odził na jp ie rw  14 Brygadą 
M iędzynarodową „M a rsy lia n - 
ka “ , a następnie 35 D yw iz ją  
M iędzynarodową. W skiad te j 
D y w iz ji wchodziła także po l
ska 13 Brygada, nosząca im ię 
polskiego bohatera Kom uny 
P arysk ie j — Jarosława Dą
browskiego. W czasie w a lk  w  
H iszpanii generał W alter roz
s ła w ił im ię  Polski, w zbudził 
o lb rzym i szacunek, przyw iąza
nie i m iłość wszystkich, k tó rzy  
p rz y b y li z całego św iata w a l
czyć „Za Waszą i  naszą w o l
ność".

„...Rok tom u na tę z iem ię —
tw ra e a ł s ię  g e n e ra ł W a lte r  w 
odezw ie  d o  ż o łn ie rz y  d ą b ro w 
szczaków  — p rzy b y ły  pierw sze  
grupy g ó rn ik ó w , robo tn ików  » 
chłopów po lskich , by tu ta j, r a 
m ię w ram ię  z bo hatersk im  tu 
dem  hiszpańskim , podjąć w alkę  
orężną  z faszyzm em  H itle ra  i 
M ussolinieqo, by życie składać  
o fia rn ie  za wolność, za Chleb, za 
przyszłość K ila k i p ra cu ją c e j... 
W asza brygąga» Jest P ierw szą, a 
więc kadrów»» « « In o s tk ą  p rzy sz 

łe j a rm ii z b ro jn e j P olski Ludo
w e j. To ob ow iązu je  do w zo ro w e 
go ładu  i p o rzą d k u  w ojskow ego  
w e w n ą trz  szeregów , to w ym aga  
w zm ocnien ia  i w zn iesien ia  dys
c yp lin y  w o jskow ej na w yższy  p o 
z io m , bo każd y  z Was — to o fi
c e r  i k ie ro w n ik  m n ie jszych  lub  
w iększych  pododdziałów  i jedno
stek p rzy s z łe j a rm ii naszej Pol
s k i“ ,

X \ T  k ilk a  la t później, w  cza-
* * sie I I  w o jny św iatow ej, 

k iedy  w  ZSRR powstała I D y
w iz ja  im. Tadeusza Kościuszki, 
a następnie Korpus Polskich S il 
Z bro jnych  — generał Ś w ier
czewski by l jednym  z p ie rw 
szych, k tórzy  p rzyb y li na m ie j
sce form ow ania się po lskich 
oddziałów. Spotkał tam w ie lu  
daw nych swych żołnierzy z 
w a lk  w  H iszpanii, w ie lu  takich, 
k tó rzy  zna li jego im ię z legend 
i  op ow iad ań - We wspom nie
niach korespondenta w o jenne
go 2j  pisanych w tych w łaśnie 
pierwszych dniach narodzin 
polskich oddziałów w ZSRR — 
czytamy jakże .wym owną roz
mowę o W alterze:

— Ten z Hiszpanii? To nie 
l ipa?

— Naprawdę legendarny  
Walter?

— To on? Zastępca dowód
cy korpusu? A  ja k i  on?

— Bardzo warszawski...
W 1944 roku generał Ś w ie r

czewski — przeżywał szczegól
nie szczęśliwy okres swego ży
cia — kończąc swą wędrówkę 
„do Polski przez cały św iat“  — 
wkracza) z wojskiem  do k ra ju .

★
IV A S T Ę P N E  lata jego życia 
I  ~ w yp e łn iły  codzienne t ru 
dy twórczej, ciężkiej, odpowie
dzialnej, godnej w ie lk iego re
w o luc jon is ty  — pracy w  w o l
nej Ojczyźnie.^

28 marca 1947 roku K a ro l 
Św ierczewski — W alter, o 
k tó rym  daleko roznosiły sławę 
pieśni i legendy, poległ śm ie r
cią żołnierza stojącego do koń
ca na posterunku wolności j 
spraw iedliwości — poległ 
śm iercią godną bohatera znad 
Ebro i Nysy, spod M ad rytu  i 
Drezna. Zg iną ł w walce z fa 
szyzmem, od k u l i faszystów z 
UPA.

★
U  A R O L Św ierczewski — 

nieustraszony bo jow n ik  o 
socjalizm , w ie rny  i w ie lk i syn 
p a r ti i i narodu, bo jow n ik  w 
im ię  spraw iedliwości i w o lno
ści, Budowniczy Polski Ludo
w e j /  um iłow any dowódca i 
wychowawca W ojska Polskie
go — jest chlubą polskie j k la 
sy robotniczej, naszego narodu.

M łodzież polska w idz i w  
K a ro lu  Św ierczewskim  wzór 
o fiarności i s iły , piękna cha
rak te ru  i bohaterstwa.

Im ię  jego i pamięć o n im  
ży.je i żyć będzie wiecznie w 
naszych myślach, czynach, w 
naszej codziennej walce, w 
pracy — i ja k  m ów i poeta ’ ) — 

Nie o każdym śpiewają
pieśń,

lecz to im ię opiewać będą, 
ono potra f i się wznieść 
ponad historię legendą.

J. B LA C H O W IC Z

m yślowych, SMT, sowchozach 
wyższych i średnich specjalnych 
zakładach naukowych jest bar
dziej pomagać szkołom i p la
cówkom pozaszkolnym w urzą
dzeniu i wyposażeniu pokojów 
pracy i kącików, radiowęzłów, 
delegować na k ie row n ikó w  kó
łek technicznych ludzi w ykw a 
lifikow anych , dbać o to, aby 
kółka posiadały niezbędne ma
te ria ły  i p rzyrządy/

I I I
Komsomoł i organizacja pio

nierska w inny  prowadzić zde
cydowaną walkę przeciwko fa k 
tom niezdyscyplinowania, złego 
zachowania uczniów, niedbałe
go stosunku do własności so
cja listyczne j, w in n y  niedopusz- 
czać przenikania do środowiska 
dziecięcego szkodliwych w p ły 
wów i przesądów re lig ijn ych  
Caią pracę w dziedzinie w y 
chowania p ion ierów  w duchu 
moralności kom unistycznej pro
wadzić należy nie w form ie 
nudnych pouczeń i ogólniko
wych apeli, a w pracy z dzieć
m i bardziej wykorzystyw ać 
przyk łady dobre j nauki, spo
łecznie użytecznej pracy, wzo
rowego zachowania się uczniów, 
trosk i o młodszych, przykłady 
bohaterskich i szlachetnych 
czynów ludzi radzieckich.

Organizacja pionierska w inna 
także kształtować w  pionierach 
uczucie radzieckiego p a trio ty 
zmu, przyjaźn i między naroda
m i i in te rnacjona lizm u pro le ta
riackiego, wychowywać ich na 
w iernych leninowców, odda
nych P a rtii Kom unistycznej i 
naszej socjalistycznej ojczyźnie 

Organizacje komsomolskie, 
zastępy i drużyny pionierskie 
w inny  znacznie w ięcej uwa_gi 
poświęcać kszta łtow aniu u pio
n ierów  zam iłow ania do pracy 
fizycznej, przyciągać pionierów 
do aktywnego uczestnictwa w 
urządzaniu gabinetów szkol
nych, ja k  najlepszym  urządza
niu terenu szkoły, budowie 
boisk sportowych, pracy na 
istn ie jących przy szkołach dz ia ł, 
kach naukowo-doświadczalnych, 
rad io fon izacji szkól. Zastępy i 
d rużyny p ion iersk ie  w innv  
ukazywać pionierom  bohater
stwo codziennej pracy naszego 
narodu, zaznajam iać z różny
mi zawodami, przygotowywać 
uczniów do przyszłej pracy.

Zjazd zaleca obwodowym  i 
k ra jow ym  kom ite tom  Komso
mołu i KC L K Z M  repub lik  
zw iązkowych wzmóc pracę w 
dziedzinie wychowania fizycz
nego pion ierów. W czasie poby
tu w organizacji p ion ierskie j 
pion!er w in ien  zdobyć odznakę 
BC.TO *)■

Zobowiązuje się rejonowe, 
m iejskie, obwodowe, kra jow e 
kom ite ty  Komsomołu, KC 
LK Z M  repub lik  zw iązkowych i
przewodników drużyn p ion ie r

Przy organizowaniu pracy o- 
gniw , zastępów i drużyn nie na
leży zapominać o dążeniu dzie
ci do rom antyk i, gry, pięknych 
i zajm ujących zajęć.

Poleca się organizacjom  kom - 
somolskim  i p ion iersk im  wno
sić elementy współzawodnictwa 
do pracy ogniw , zastępów i d ru 
żyn pion ierskich w  zakresie 
sportu, działalności am atorskie j 
twórczości technicznej, plastycz
nej i działalności przyrodniczej. 
Uważa się za celowe w prow a
dzić w zakresie poszczególnych 
rodzajów pracy p ion iersk ie j 
znaczki dla p ion ierów : „M ło d y  
P rzyrodn ik“ , „M łody Techn ik“ , 
..Miody T u rys ta “ . Dla szczegól
nie wyróżnia jących się pion ie
rów, zastępów i , drużyn p ion ier
skich i działaczy p ion ierskich 
założyć w  KC W LK Z M  księgę 
honorową organizacji p ion ier
skie j im ienia W. I. Lenina.

Zadanie dalszego rozwoju sa
modzielności i in ic ja tyw y  w o r
ganizacji p ion iersk ie j wymaga 
polepszenia pracy w zakresie 
wychowania aktyw u p ion ierskie
go, zaszczepienia mu praktycz
nych um iejętności pracy orga
n izacyjnej wśród pionierów. 
Zaleca się organom kom scm ul- 
skim  zorganizować kształcenie 
aktyw u pionierskiego, rozw ijać 
pracę nad przygotowaniem  trę 
baczy, doboszy, organizatorów  
twórczości am atorskie j, in s tru k 
torów sportowych.

Komsomolskie organa k ie row 
nicze i podstawowe organizacje 
komsomolskie w inny uważać za 
swój obowiązek kierować na j
lepszych komsomolców na prze
wodników , do kie rowapia róż
nym i kó łkam i, sekcjami i d ru 
żynami sportowym i, pomagać 
praktycznie w organizowaniu i 
przeprowadzaniu zawodów, w y
cieczek, marszów turystycznych, 
zbiórek, ognisk itp. Na przewod
n ików  w in n i być w yb ie ran i 
świadomi politycznie komsomol
cy, zdolni organizatorzy, k tórzy  
kochają pracę z dziećmi. Jako 
etatow i przewodnicy drużyn 
pion ierskich w inn i pracować w  
zasadzie komsomolcy, którzy po
siadają wyższe wykształcenie 
pedagogiczne.

Zjazd zobowiązuje KC 
W LK Z M , KC LK Z M  repub lik  
związkowych, kra jow e i obwo
dowe kom ite ty  Komsomołu do 
polepszenia naboru, przyg< to- 
wania i dokształcania przewod
ników  pion ierskich, do codzien
nej troski o ich ideowe wycho
wanie. o podniesienie poziomu 
ku ltu ra lnego i k w a lif ik a c ji za
wodowych, do podjęcia środków 
w celu wzmocnienia kadr prze
w odników , otoczenia ich opieką 
i troską Za pośrednictwem pra
sy i radia szerzej należy propa
gować doświadczenia na jlep 
szych przewodników, przepro
wadzać sem inaria - narady, re
jonowe, m iejskie, kra jowe, ob-

.. wodowe, repub likańskie  i
skich do podniesienia poziomu wszechzw iązkowe konferencje

przewodników pionierskich.
Zjazd przyw iązu je w ie lką  wa

gę do wspólnej pracy Komso
mołu i nauczycielstwa w dzie
dzinie dalszego polepszenia dzia
łalności organizacji p ion ierskich. 
Organizacje komsomolskie w in 
ny w całej swej prący wśiód 
p ion ierów  nadal szeroko w yko
rzystywać doświadczenie i w ie
dzę nauczycieli.

wychowania artystycznego w 
organizacji p ion ierskie j, a k ty w 
nego u jaw n ian ia  i rozw ijan ia  
twórczych uzdolnień dzieci 
szerszego zaznajam iania p ion ie
rów z na jlepszym i dziełam i l i 
te ra tu ry i sztuki.

IV
Zjazd zwraca uwagę komso- 

molskieh organów k ie row n i 
czych i organizacji komsomol- 
skich na konieczność szerokiego 
rozw ijan ia  in ic ja ty w y  i samo
dzielności pionierów. Zadanie 
polega na tym , żeby um ie ję tn ie  
k ierować aktywnością pion ie
rów, walczyć o to, aby w każ
dym ogniw ie, zastępie i d ruży
nie pionierzy zajęci by li kon 
kretną, praktyczną pracą. Nie 
należy przy tym  dopuszczać do 
przeciążania p ion ierów praca 
społeczną.

X I I  Zjazd W LK Z M  wzyw a 
pionierów Zw iązku Radzieckie
go. aby uporczyw ie zdobyw ali 
wiedzę, ak tyw n ie  uczestniczyli 
w pracy spoiecz.nej i społecznie 
użytecznej, aby przygotow yw ali 
się na aktyw nych budowniczych 
społeczeństwa komunistycznego 
w naszym kra ju .

') A le k s a n d e r S zu rek  — L ope ra  
(W sp o m n ie n ia  z A n d a lu z ji)  w  z b io 
rze p t,: o  G e n e ra le  Ś w ie rc z e w 
s k im  — W sp o m nie n ia  W yd  M ON 
W -w a . 1952 r.

! ) B ro n ie w s k a : Z  k s ią ż k i p t.: 
L u d z ie  P ie rw sze j A rm ii.  ‘ W yd  
G ZP W . W P .t W -w a , 1947 r.

’ ) W t, B ro n ie w s k i: O pow ieść o- 
ż y c iu  i ś m ie rc i K a ro la  W a lte ra - 
S w ie rcze w sk te go  -  R o b o tn ik a  i 
G ene ra ła  (w  zb io rz e : Poem aty* o 
G ene ra le  Ś w ie rc z e w s k im . W yd. 
P. W ., W -w a 1919 r.).

* '  ? adz g o tó w  do p ra c y  I o b ro n y  
odp. p o lsk ie g o  BSPO.

W Y D A W C A . Z a rząd  G łó w n y  
Z w it jz k u  M iod z iezy  P o lsk ie j.

R E D A G U JE  K o m ite t. N a k ia d  
RS W ,, P rasa".

A D R E S  R E D A K C J I: W arsza
w a, u l. W spó lna  Bt.

T E L E F O N Y : c e n tr .:  8-32-71. 
2. 3 4. .3 Red N acze ln y  8-78-61. 
Z -ca  Red N acze lnego  8-20-49. 
S e k re ta rz  R ed a kc tl 8-n2-B8 D z ia ł 
K oresp . i L is tó w  3-07.82 K ie r. 
A d m in is tra c ji  8-02-56 Red noc
ną, ce n tr. DSP 8-22-01, w ew n. 
101. 3-30-94

A D M IN IS T R A C J A : W arsza . ' 
wa M a rsza łko w ska  8, IV  p., 
tel 8-07.11 i 8 82-51. w ew n . 65.

S K Ł A D  I D R U K : Z a k l. G ra f. 
„D o m  S łow a  P o lsk ie g o “ .

P R E N U M E R A T A  t K O I.P O R - 
1 A Z :  PPK .R u c h ". O ddz ia ł 
w  W arszaw ie . S re b rn a  12

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y :
Z a m ó w ie n ia  i w p ła ty  na p re 
n u m e ra tę  p rz y im u .ia  w szyst- 
K;e u rz ę d y  p ocz iow e  o raz  11.  
s».onosze w  te rm in ie  do dn ia  
10-go każdego m iesiąca po- 
p rzędza jacego  o k res  za m aw ia 
n e j p re n u m e ra ty  -  Cena m ieś. 
-  2.50 zł. k w a r t  -  7.50 zł, p ó ł
rocznie* — 15 00 z ł, ro czn ie  — 
30.00 zł Z a m ó w ie n ia  zb io ro w e  
na p re n  za k ła d o w e  p rz y jm u .

m ieu jcow e  p la c ó w k i PPK 
..P U C H  ”

In  fo rm a c ji w  s p ra w ie  p re 
n u m e ra ty  o p ła ca n e j w k ra iu  
ze z lecen iem  w y s y łk i za g ra 
n ice  udz ie la  01 az za m ów ien ia  
p rz y jm u je  O d d z ia ł W yd a w  - 
m et w  Z a g ra n ic z n y c h  P .P .K  
..R uch*'. S e kc ja  E k s o o rt ii. W a r
szawa, A le je  Je ro z o lim s k ie
113 le i 805.05.
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Spotkanie Przyjaźni

Młodzież wierna będzie sprawie pokoju T E L E F O N E M  O D  N A S Z F C H  K O R E S P O N D E N T Ó W

(Telefonem od naszego specjalnego wysłannika)
W  niedzielę 28 marca br. odbyto się w  Jeleniej Górze Spotkanie Przy jaźni pomiędzy delega

tam i m i odzieży n iem ieckie j, czechosłowackiej i po lsk ie j oraz przedstaw icie lam i młodzieży bel
g ijsk ie j. duńskie j i norweskiej.

Wśród delegatów 
polskich

Pierwsi delegaci polscy przy
b y li do Jelen ie j G óry już w so
botę. W specjalnie przygotowa
nym  na ich przyjęcie hotelu 
„T urys tycznym “ m ie li możność 
wypoczęcia po podróży oraz na
w iązania pierwszych koleżeń
skich kon taktów  W e lu  delega
tów  — reprezentantów m łodzie
ży całej Polski — dzie liło  się 
m iedzy sobą uwagami odnośnie 
czekającego ich spotkania z 
młodzieżą zagraniczną.

Delegat pow iatu ja rosławskie
go, Tadeusz Kadzik opowiadał 
swym  towarzyszom o rozwoju 
spółdzielni p rodukcyjne j W iet-

f lin  1. w k tó re j pracuje i która i nym w  Zgorzelcu.Z dala dobie- 
! przoduje w powiecie. „C hcia ł- | gały dźw ięki śpiewanej przez 
' bym  zapoznać towarzyszy nip- i FDJ-towców zetempowsktoj pio-
nticckicb i czeskich — powie
dział Kadzik — z osiągnięciami 
naszej spółdzielni, a także po
znać * 'h postem’ w te j dziedzi
nie. Jednocześnie •heiathym za
pewnić t „ n  ;» r/vs /\ z KRO i N ie
miec zachodnich, że jesteśmy z 
n im i w ich walce o pokojowe 
/Jednoczenie Niemiec, które u- 
n iem ożliw i ponowne rozpoczęcie 
w o iny przez faszystów i m ilita - 
rystńw  n iem ieckich".

Na granicy pokoju

senki. W krótce autokary w je 
chały na ulice Zgorzelca. M ie j
scowa ludność zgotowała m ło
dzieży n iem ieckie j serdeczne 
przyjęcie. Przez / górą godzinę 
rozlegały sie w Zgorzelcu pio
senki niem ieckie i śpiewane 
wspólnie piosenki radzieckie.

Dziewczęta i chłopcy z, FDJ 
otoczeni przez młodzież i s tar
szych mieszkańców miasta pro
w adzili ożywione rozmowy na 
m igi. W ym ieniano pamiątkowe

Szybko m iną ł czas oczekiwa
nia na autokary z delegatami 
młodzieży czeskiej, którzy prze
kroczyli granicę Polski w D aw i
dowie. W krótce kolum na samo
chodów opuściła Zgorzelec żeg
nana serdecznie przez m ieszkań
ców.

Spotkanie przyjaźni

Wiosna przyszła. Prace w polu rozpoczynają się. a w nie
których województwach już się zaczęły siewy zbóż ja rych, na- J wożenie, orka pod ziem niaki. W jeden z tych dni! kiedy za- 

Iczyna się walka o urodzaj połączyliśmy się telefonicznie z k ii-  
tycznego w  Ustina nad Łabą z ■ koma naszymi korespondentami, aby — ..na gorąco“ powiedzieli 
ludowym  tańcem górniczym ; nam jak włączają się w wiosenną kam panię'siewną, ją k  w ita - 
..Havirska P rą tka". Z progra- I ^  wiosnę.
mem stojącym na w yso k im ! — Halo — PGR-PRUSY w  my wszelkich starań, aby Siewy
poziomie artystycznym . wy - !  powiecie skie rniewickim?

• pow. Działdowo, m ów f nam ko
respondent A LE K S A N D E R  L I -  

\ POWSK1:
— U nas. na polach śnieg już 

prawie stopniał. Siewy rozpo
czynamy 5 kwietnia. Zakończy-

Ko- wypadły jak najlepiej...

"husty i znaczki organizacyjne, 
W niedzielę o godzinie 7 rano ' bu i ówdzie tańczono w takt 

j autokary delegacji n iem ieckie j j skocznych m elodii śpiewanych 
znalazły się na moście g ra n icz -'m ło d ym i glosami.

L E O N  S C H I L L E R

Dnia 25 marca w godzinach | 
popołudniowych zm arł w W a r-|
Szawie Leon Schille r, Teatr pol
ski. cała ku ltu ra  polska okryta  
została głęboką żałobą. Zm arł 
jeden z najw iększych ludzi w j 
h is to rii polskiego teatru — w ie l
k i  reżyser, działacz tea tra lny, 
pedagog, teatrolog.

Leon S ch ille r — to cała epoka i 
.naszego teatru. U rodził sie i za
czął swą działalność w  K rako 
w ie. w okresie t.zw. M łode j Pol
ski. Odbył gruntowne studia w 
k ra ju  i zagranicą — był uczniem 
wyb itnego angielskiego człow ie
ka teatru. Gordona Craiga. Po
czątkowo wiele było w twórczo- i 
ścł Schillera w p ływ ó w  m io -  |
¿.Opolszczyzny. A i później 
już. kiedy zbliżał się do po
zyc ji teatru politycznego je g o ! 
rewolucyjność nie od razu była [
konsekwentna i świadoma. To .Jawnym Teatrze im . Bogusław*

naszego odrodzonego teatru : byi 
twórcą i prezesem nowej tw ó r
czej organizacji polskich ludzi 
teatru : Stowarzyszenia Polskich 
A rtystów  Teatru i F ilm u 
(SPATiF), by! bo jow nik iem  me-

C hw ile  w ie lk iego wzruszenia 
j przeżyli delegaci na ulicach Je- 
i len ie j Góry. Zgromadzona t l u f n -  
! nie ludność miasta w ita ła  gości 
| różnojęzycznymi okrzykam i:
! ..Frieden. Freundschaft, . M ir. 
Pokój“ . Podobnie w itano dele
gatów przed je leniogórskim  tea
trem. w  k tó rym  spotkali się de
legaci polscy z delegatami za
granicznym i.

Zagajenia uroczystości dokonał 
sekretarz ZG ZM P tow. Tadeusz • 
Wegner, podkreślając znaczenie j 
samego spotkania jak  również I 
maczenie pokojowego rozw iąza
nia problemu, niemieckiego dia 
bezpieczeństwa Europy.

Po powołaniu prezydium  głos 
zabrał sekretarz Centra lne j Ra
dy FDJ. tow. W erner Feife.' 
wygłaszając referat na te - 
m at problemu niemieckiego 
oraz. w a lk i m łodzieży niemiec-

stąpił n iem iecki mlodzieżo - j 
w y zespól pieśni i tańca ! 
przy zakładach optycznych im. I 

! F ilipa M ueilera w Jenie. Szcze- | 
| golnie podobał się stylizowany j 
! taniec berlińsk ich m urarzy. En
tuzjazm w yw o ła ło  odśpiewacie ! 
„K uku łe czk i" w jeżyku polskim | 
przez chór FDJ-owców. W j 
ostatnim  punkcie programu ar
tystycznego w ystąp ił zespół W ro
cławskiego Domu K u ltu ry .

lega C IE Ś L A ’’ Dzień dobry! Co 
u Was Słychać z Siewami?

— Wszystko w porządku. Siać 
zaczniemy we wtorek — 30 
marca. Rozsialiśmy już nawozy

R o z m o w y  p r z y j a c ió ł

W godzinach wieczornych od- i 
był się wiec przyjaźn i młodzieży j 
je len iogórskie j z udziałem z e -; 
społów artystycznych oraz za- ! 
bawa dla delegatów młodzieży i 
zagranicznej i polskiej. W tań- j 
cu przy lampce w ina lub bu- i 
telce piwa zaw ierano znajomo- i 
ści, wym ieniano przy p o - ' 
mocy przygodnych tłumaczy. I 
lub na m igi wrażenia. W bocznej 
salce rozmawia Hans Hoffm an | 
ze stacji Maszynowo - T rak to ro 

wa l in i i  telefonicznej PGR 
we Wlostowte pod Opatówkiem.
— Przy teiefortie korespondent 
T R A C I LO W SKI:

— Halo! Słyszycie dobrze?
Właśnie rozpoczęliśmy pracę « 
polu. W tym momencie na na
szych polach odbywa się włó
kowanie i rozsiewanie nawozów 
sztucznych pod oziminy Remon
ty maszyn przeprowadziliśmy vr
terminie i teraz nie mamy z '¡»"W remonty maszyn w termi- 
maszynami żadnych kłopotów. ! n ê- dzięki takim pracownikom 
Młodzież pracuje dobrze. Wśród i®*1 °b. Laskowski — kowal,
traktorzystów przoduje Zdzi- ! czy też jego pomocnik, zetem* 

I staw Piacha. Trudno mi na razie j powlec, Józef Smoliński, 
powiedzieć, która brygada się 

i wyróżnia, gdyż wszystkie śtara- 
| ją śtę pracować jak najlepiej 
' Trzeba zaznaczyć, że w tym ro-

na oziminy, a teraz rozsiewamy ku 'iejem y tylko ziarnem se- 
pod zboże jare. Przyorywani? lekcyjnym, którego mamy pod 
takżę obornik pod ziemniaki 
Sprzęt mamy swój i trzeba 
przyznać, że remonty maszyn 
dobrze były przeprowadzone — 
maszyny nie zawodzą.

tody realizm u socjalistycznego kie i po obu stronach Łaby o po- ! wej w G ram bow w NRD z. Ma
ty naszym teatrze. W roku 1948 
odznaczony zostaje pierwszy 
Państwową Nagrodą A rtys tycz
na. W latach 1949—50 prowadzi 
Teatr Polski w  Warszawie. W 
okresie powojennym  tworzy 
znowu k ilka  wspaniałych insce
nizacji. które pozostaną na zaw
sze w dziejach naszego teatru.
Dw ie z nich .największe, to 
„K rako w ia cy  i górale“  Bogu
sławskiego i „H a lk a “  Moniuszki.

Nie m inął jeszcze rok od pre
m iery ostatn iej w ers ji jego in 

ko jowe zjednoczenie Niemiec 
Przemawia! również delegat 
młodzieży zachodnio - niemiec
kie j. W im ien iu młodzieży cze
skie j przemawia! — tow. Jakesz 
Miłosz, w im ieniu polskie j — 
przodownik pracy żerańskiej 
Fabryki Samochodów Osobo
wych. tow. Stanisław  Rogala 
zaś w  im ien iu przedstaw icieli 
młodzieży be lg ijsk ie j, duńskie j 
i norweskiej — tow, Leo Tje- 
backx.

P ró jekt rezolucji uczestników

też była już  forma buntu, ale 
form a niedojrzała. Ale w okre
sie pracy u Adwentowicza w Ło 
dzi S ch ille r staje się zupełnie 
świadomym bo jow nik iem  socja
lizm u. Inscenizując pochód ro
botniczy w sztuce Fryderyka 
W olfa ..C janka li“  umieszcza 
S ch ille r na transpartentach na j
hardziej aktualne hasła polskich 
kom unistów.

skiego w Warszawie.

sceruzac.ii „H a ik , zrealizowanej ; Spotkania Przyjaźni odczytał de- 
na otw arcie  przebudowane. leRat młodzieży czechosłowac
cy pery W arszaw ską . Niedawno Wej- tow _ M ilo n . . 

i tez inscenizował S ch ille r „H a l-
jk ę “  w  Berlin ie . Warszawa mia- ! Po uchwaleniu rezolucji, ze- 

T eatr ów od ch w ili swego po- j la okazje w idzieć w ostatnich ! branie zakończono odśpiewaniem

i Fryderyka Woifa, „Sierżant Gri- 
sza“, „Krzyczcie Chiny“ — było 
nabojem rew olucyjnym .

Działalność twórcza Leona 
Schillera związana jest z Tea
trem  Polskim  w  Warszawie. Na
te i scenie powstały w ie lk ie , mo- . _ . . ,  . . . , .1 p . . . . .  O napadzie faszystowskich bo-
num entalne inscenizacje schli jówek na teatr łódzki w czasie 
lerowskie dzieł naszego teatru | prem iery „C ja n k a li“  pisał Leon 
romantycznego, przede wszyst- ]S ch ille r ostatnio w „P am iętn i-
k lm  „Kordiana" i „Dziadów“. I ku T eatra lnym “  we wspomnie-

: n i u o zm arłym  niedawno auto- 
Leon S ch ille r hył w między- ! rze tej sztuki, F ryderyku Wol- 

wo jennym  dwudziestoleciu naj- j fie. 
w yb itn ie jszym  przedstawicielem j 
prądów reform atorskich i rewo- j 
lueyjnyeh w polskim  teatrz

wstania znosi! szykany i repre- [latach takie  prace Schillera, jak 
sje, wreszcie został przez wta „Na dnie“ Gorkiego, „Tai Vang 
dze Polski burżuazyjne j zam- {budzi sie“ Wolfa, ..Sulkowski" 
knięty. Na tej scenie powstały Żeromskiego. Niezapomniane 

¡takie dzielą Schillera, jak  insee- ! by ły  łódzkie powojenne przed- 
j nizacia „Róży", „Kniazia Po- j stawienia S chille ra: ..Burza“
i tiomkina", „Nieboskiej Komedii". \ Szekspira, czy „Ig raszk i z dia- 
| Każde 7 takich przedstawień błem “  Drdy.
| schilłe row skich. Jak „Opera za [ w  08tatnim  okresie Leon 
trzy grosze" Brechta, „Cjankali" SchiUer skupi! swą działalność

' bezkompromisowym rew oluc jo
nistą. bo jow nik iem  o teatr ludo
we. walczący. Jego twórczość 
była programowo antymiesz- 
czańska. ‘ antyburżuazyina. Na
w iązyw ała do najlepszych tra 
dyc ji teatru światowego (nd G re
c ji starożytnej począwszy) i d’ 
narodowych tradyc ji poiskiegc 
teatru, przede wszystkim  teatru 
romantycznego. Każda w ie 'kn 
inscenizacja S -h ille ra  hvla bun
tem przeciw degenerującej się 
ku ltu rze  mieszczańskiej, byta 
dziełem rew olucyjnym . To. co 
streszczamy w dwóch stówach 
I,eon Schiller — łn iest ta k ie j 
ów rewolucyjny, lewicowy nurt 
w kulturze międzywojennej, j 
k*óre<»o bez,pośrednim spadko
biercą jest nasza współczesna, 
socjalistyczna kultura.

Toteż na scenie Teatru Pol
skiego w Warszawie nie zaw 
sze mógł sie Sch ille r wypow ie
dzieć. On dążvl do stworzenia 
teatru o zdecydowanym obliczu 
po litycznym  „pod znakami pro
le ta ria tu  walczącego — jak sam 
pisał ■— koczowniczy wiodącego 
żywot, to w Warszawie, to w 
Łodzi, to we Lw ow ie". I dlategr 
na jhardzie j rew olucyjne śwe 
dzieła stworzył w takich aw an
gardowych pod względem spo
łecznym i artystycznym  tea
trach. jak . Reduta" Osterwy 
„A teneum " Jaracza, łódzki teatt 
Adwentowicza i przede wszyst
k im  we w łasnym  teatrze, w

Leon Sch ille r nie znosił m ie
szczańskiego teatru kam eralne
go, zamkniętego w czterech 
ścianach pokotu. Kochał się w 
•eatrze w ie lk im , m onum ental
nym. Byl też twórcą polskiego 
teatru monumentalnego, byl m i- 
-trzem w budowaniu w ie lk ich  
pełnych rozmachu i dynam ik ' 
scen zbiorowych. Nie trzeba 
przypominać jak  bardzo tego 
rodzaju upodobania artystyczne 
wiązały sie z jego programem 
ideowym. Dlatego też może por
wa ły go ostatnio dzielą radziec
k ie j klasyki rew olucyjne j, z k tó 
rych zdążył wystaw ić jeden ty!- 

| ko „Pociąg pancerny" Iwanowa, 
k tó ry  w idzie liśm y w ubiegłym 

j roku na scenie Teatru Polskie- 
' go.

W czasie okupacji h itle ro w 
skiej Leon Schiller wraz ze Ste
fanem Jaraczem zam knięty jest 
w Oświęcim iu.

Po w yzw oleniu może naresz
cie S ch ille r zacząć realizować 
swe marzenia o „teatrze ogrom
nym “ , o teatrze ludowym . Roz
w ija  działalność na niebywała 
skalę. Jest k ie row n ik iem  czoło
wego teatru pierwszych lat Pol
ski Ludowej — Teatru Wojska 
Polskiego w Lodzi, Jest rekto
rem Państwowej Wyższej Szko
ły Teatra lne j. Jest działaczem 
politycznym  i społecznym, a k ty 
wistą PPR. Jest delegatem na 
I Zjazd PZPR Byl postem na 
Sejm Ustawodawczy.

W ie lk ie  zasługi położy! Leon 
Schille r, jako organizator życia

swą
na tworzęniu podstaw polskiej 
nauki o teatrze. Bvł twórcą i dy 
rektorem  pierwszej naszej nau
kowo-badawczej p lacówki tea- 
froiogicznej — Sekcji Teatru 
Państwowego Ins ty tu tu  Sztuki 
oraz naczelnym redaktorem 
naukowego czasopisma teatrolo- 
glcznego „Pam iętn ika  Teatra lne
go“ . Nie zdołai już  jednak u- 
f.rwalić w pracach naukowych 
nawet cząstki swej przeogrom
nej wiedzy z dziedziny teatru. 
W ielką troską Leona Schillera 
była młodzież. W ychował duży 
zastęp m łodych reżyserów. Do 
pracy w Sekcji Teatru PiS wciąg- 

! nal m łodych ludzi garnących sie 
| do teatro logii. Zabiegał nieustan- 
| nie o stworzenie un iw ersyteckie
go stud ium  nauki o teatrze Udzie 

| ! i ł  swego poparcia i autorytetu 
o-'Wsii)temu niedawno Kołu 
M łodych K ry ty k ó w  SPATIF-u 
Za to wszystko zaskarbi! sobie 
na zawsze nasze serca, serca 
młodzieży.

Ostatni raz w idzia łem  Leona 
Schillera na pożegnalnym spot
kaniu polskiego aktorstwa z ze
społem naszych niedawnych 
gości Teatru im  Waehtana wa 
z. Moskwy Leon Schille r hvł go
spodarzem tego spotkania. Pa
m iętam wzruszone twarze na- i 
szych drogich radzieckich przv- 
iaciól kiedy S chille r zaintono
w ał ludową piosenkę (piosenki 
— to była pasja jego życia) 
k tórą podchwyciła sala (w dużei 
części Jego uczniowie): „A  kie- 
dy odjeżdżacie, wiedzcie żeście 
nasi, wiedzcie żeśmy zawsze 
przyjaciele wasi..."

Pamięć o Leonie Schillerze 
pozostanie nie ty lko  na kartach 
h is to rii polskiego teatru. Pozo
stanie w  sercach tych. co go 
znali, pozostanie w sercach tych 
wszystkich, których wzruszały 
porywały i zapalały do w a lk i 
'ego przedstawienia.

hym nu ŚFMD.

Powodzenie 
„Kukułeczki“

| Po zakończeniu części o fic ja l- 
| nej i po k ró tk ie j przerw ie na 
i scenę teatru w stąp iły  zespoły 
| artystyczne wchodzące w skład 
| poszczególnych delegacji. Jako 
pierwszy w ys tąp ił zespół czeski 
z Zakładów Przemysłu Kosme-

rią Łopusińska z.e spółdzielni 
produkcyjne j Dąb-ówka Słupska 
w w ojew ództw ie . bydgoskim 
Obok Edmund Frąckiew icz z t  
wsi Jegiijowce pod Ostrołęką o- 
fta row uie pruta rek Helm utow i 
B irknerow i z. cementowni S talin- 
stadt. M artenow ipc Józef Skala 
z zakładów im. Lenina (daw n ie j 
Skoda) zawiera znajomości z 
polskim i hu tn ikam i.

Obok spraw codziennych, obok 
nieśmiałych wyznań, porusza się 
i sprawy ważnó. polityczne. De
legaci z Niemiec zachodnich opo
wiadają o terrorze w państwie 
Adersauera. Chm urzą się twarze 
i zaciskają pięści. Nie. nie je
steście sami, niemieccy towa - 
rzysze. M y jesteśmy z wami. 
Wasza sprawa jest sprawą na
szą, słuszną. Razem zwycięży
my. Niemcy muszą być zjedno
czone. demokratyczne t pokojo
we. Z tą prawdą w sercach roz
jechali się delegaci młodzieży 
bratn ich narodów do swvch k ra 
jów Będą o te j prawdzie pa
miętać.

A. R AYZACH ER

Interesuje nas, ja k  zwykle  
młodzież...

* — Młodzież? Młodzież spisuje
się dzielnie. Białkowski. Ruda
wa, Rudnicki na swych trakto
rach wyrabiają po 130 — 140 
procent normy!

Na pierwsze miejsce wśród 
dziewcząt wybiła się Lucyna 
Szpringer z. brygady Polowej. 
A napiszcie, koniecznie napisz- 

icie w „Sztandarze“, że dołoży-

dostatkiem. Przyrzekliśmy so
bie pracować tak. aby ten siew 
byl siewem wzorowym.

★
O tym, co się dzieję ta spół

dz ie ln i produkcy jne j K u rk i ,

W pracach przygotowawczych 
! do siewów wyróżnił się także 
{obywatel Różycki, nasz magazy
nier i ob. Barclkowski — stel
mach. Rozsiewamy nawozy na 

! taki i wywieźliśmy obornik pod 
13 ba ziemniaków.

Będziemy siać tylko ziarnem 
selekcyjnym, którego mamy w 
wystarczającej ilości. Mamy 40 
kwintali pszenicy. 17 kwintali 
jęczmienia. 4.80 kwintali wyki 
i 20 kwintali peluszki.

Pogoda dopisuje — z wiosen
ną energią zabieramy się do 
siewu...

— .4 utięe — wysokich uro 
dzajów. bogatego plonu, du-  

'. żych dniówek obrachunkowych  
• życzcie od nas członkom Waszej 
spółdzielni.

T  GRUS7.CZ.

600 gromad w o j. opolskiego
bierze udział we współzawodnictwie w siewach

Dzięki rozwijającemu się współzawodnictwu rolnicy wielu miejscowości, wykorzystując s p rz y 
jające warunki atmosferyczne, wcześniej niż w lalach ubiegłych przystępują do wiosennych 
prac polowych, na szerszą skalę stosują racjonalne zabiegi agrotechniczne, staranniej przepro
wadzają siewy.
Rolnicy woj. opolskiego przo-1 Głubczyce. Nysa i Racibórz. Np > eznym i w ten Sposób przyczy- 

du ją  w te rm inow ym  i należy-1 w pow. P rudnik siewy pszeni-; nić się do wydatnego podniesie- 
tym  przeprowadzaniu w iosennej j cy kończy już 60 gromad. Wzo-J nia plonów spółdzielców oraz 
Kampanii siewnej. Motorem ! rowo przeprowadza ją siewy zbóż i chłopów mało i średniorolnych, 
sprawnie rozw ija jących się prac! jarvch ro ln icy z gromad Błaż.e- Przeważają zobowiązania te r-

■ jowlce. Leśnik i Wilków w gmi- minowego przeprowadzenia prac 
nie Gostomia. i siewnych, które mają być w yko-

! nane w ciągu 6 dni. Wszystkie 
"  : term iny wykonania zabiegów

agrotechnicznych i siewów uję-

winsennych jest wspótzawod 
nlctwo, w którym uczestniczy 
już ponad 600 gromad, liczne 
spółdzielnie produkcyjne, PGR-.t 
i POM-y.

Prace siewne, dzięki realiza
c ji zobowiązań przedzjazdowych

R e z o l u c j a

u c h w a lo n a  n a  s p o tk a n iu  w  J e le n ie j G ó r z e
M.y, miodzi Polacy, Niemcy.

Czesi. Słowacy, zebraliśm y się w 
dniu 23 marca br. w  Jeleniej 
Górze na M iędzynarodowym  
Spotkaniu P rzyjaźni z okazji 
Światowego Tygodnia Młodzieży

rozw ija ją  sie na jlep ie j w gro -i współzawodnictwa na cześć II 
madach pow ia tów : Prudnik. Zjazdu P artii, przystępują obec

nie do rea lizacji zobowiązań

j s n A s r t n s b  ¡ œ —  -  —w oj poznańskie, przystąp ili do¡ ^ P ■

które m ają na celu przede wszy- *6 lys. rolników z ponad 2 tys. 
s ik im  jak najstaranniejsze, w czt gromad Kielecczyzny uczestni- 
sne przeprowadzenie siewów . czjt we współzawodnictwie o 
wiosennych. M. m. po s tano w ili! wzorowe przeprowadzenie wio- 
oni przeprowadzić siewy w cią- j sennej kampanii siewnej. Np. w

ANDRZEJ W. K R AL

Wychowana w duchu wzajem
nego poszanowania, współpracy 
i pokoju młodzież PRL NRD i 
Czechosłowacji zacieśnia więzy 
bra terskie j przyjaźni. Każdy 
rok przynosi nowe dowody 
krzepnącej b ra tersk ie j w s p ó ł
pracy naszych kra jów , naszej 
młodzieży.

W iern i wskazaniom H I Świa
towego Kongresu Młodzieży po
stanawiam y wzmóc swe w ys ił
ki w szlachetnej walce o rozkw it 

I naszych kra jów  ojczystych. o 
| utrzym anie pokoju, o rozszerzę- 
j nie współpracy między m lo - 
I dzieżą świata. W yrażając wolę 
młodzieży swych kra jów  uczest- 

| nicy spotkania uważają, że o 
i pokojowej przyszłości i bezpie
czeństwie Europy decyduje ure
gulowanie problemu n,endeckie
go. W iemy, że msoirowane przez 
im peria lizm  am erykański: paki 
oótnocno - a tlan tyck i, układy z 
Bonn i Paryża, po lityka Ade- 
nauera. wskrzeszanie m ititaryz- 
mu w Niemczech zachodnich — 
wszystko to. na czym się opiera 
tzw. europejska wspólnota ob
ronna zagraża naszej przyszło
ści. dąży do podziału Europy, 
wym ierzone jest przeciwko ży
wotnym  interesom młodzieży i 
stanow i główną przeszkodę na

drodze pokojowego zjednoczenia 
Niemiec. Przeciwko temu w a l
czą nasze narody, młodzież na 
szych k ra jów , przeciwko temu 
walczą m iodzi patrioci Niemiec 
zachodnich.

Uważamy, że jedynie stusz-1
nym rozwiązaniem Sprawy za
pewnienia pokoju w Europie 
iest wysunięty na konferencji 
be rliń sk ie j przez delegację ra
dziecką p ro je k t ogólnoeuropej
skiego układu o bezpieczeństwie 
zbiorowym  w Europie, projek: 
zjednoczenia Niemiec na zasa
dach pokojowych i dem okratycz
nych W im ię szczęścia i dobra 
naszych narodów chłopcy i 
dziewczęta z NRD. Niemiec za
chodnich. z Polski i Czechosło
w ac ji będą walczyć ze wszyst
kich swych sil o urzeczyw ist
nienie lego programu.

Uczestnicy „Spotkania Przy
jaźn i" w im ien iu  młodzieży 
swych k ra jów  gorąco popierają 
in ic ja tyw ę  niem ieckich i fra n 
cuskich przyiació ł zwołania w 

¡k w ie tn iu  w Berlin ie  kon feren
c ji m łodzieży w spraw ie omó
w ienia wspólnej w a lk i przeciw
ko „europe jsk ie j wspólnocie ob
ronne j“ , o pokój i bezpieczeń
stwo Europy.

Uczestnicy spotkania wzyw a
ją całą młodzież Europy nieza
leżnie od je j przekonań po li
tycznych, wyznań re lig ijnych, 
pochodzenia Społecznego do ak
tywnego uczestnictwa w przy

gotowaniach i obradach te j kon i 
ferencji. N iechaj berlińskie  spot- i 
kanie młodzieży eu rope i-k ie j f 
zgromadzi przedstaw icie li wszy- ! 
stkich pokój m iłu jących m ło
dych ludzi.

Postanawiamy wszystk im i si j 
lam i popierać w y s iłk i miodzie- { 
ż.y n iem ieckie j prz.eciwko rem i- 
litaryzac.it Niemiec zachodnich, 
w walce ó zbudowanie zjedno- j 
czonych, dem okratycznych, po- j 
kó j m iłu jących  Niemiec.

Młodzież Polski. Czechostowa- [ oow iła 
ej i i Niemiec wyraża swoje o- 
burzenie wobec faktów  terroru  
i prześladowań stosowanych wo
bec młodzieży w Niemczech za
chodnich przez adenauerowski 
reżim.

Delegaci. „Spotkania Przyjaź
n i“  postanawiają ze wszystkich 
sit dążyć do pogłębienia więzów 
przyjaźni z walczącą młodzieżą 
zachodnio - niemiecką.

W naszej walce iest z nami 
młodzież radziecka ze sławóym  
Komsomołem na czele, są syno
wie bohaterskiego narodu fran 
cuskiego. młodzież w łoska, z na
mi są m iliony  młodzieży św ia
ta, walczącej pod sztandarami 
Św iatow ej Federacji M łodzieży 
Demokratycznej.

Niech żyje i umacnia się przy
jaźń młodzieży, w walce o po
kój i zapewnienie bezpieczeń
stwa Europy* Niech żyje Swia

RU 3 dni. stosując wyłącznie 
siew ziarnem dobrze oczyszczo
nym i zapraw ionym . Aby po-

pow. Opatów do wzorowego sie- 
w'u przystąpiło b lisko 380 gro
mad. w pow. Starachowice w 

ważnie zwiększyć wydajność! walce o petne zagospodarowanie 
ziem niaków z ha. chłopi z O- j ziemi i wysokie urodzaje „w io - 
strowąża zam ierzają użyć do sa- I sny zjazdowej“  bierze udzia ł 
rtzenia w dączn ie  sadzeniaki w y - j ponad 2*0 gromad, w pow W lo- 
sokoskrublowe i odporne na »zęzowa — ponad 1*0 gromad, 
choroby. j a w pow. Radom — 120 gromad.

Realizując podjęte zobowiąza-
Zaioga POM w Rzędzlnle, w ma- ro ln ic -v kieleckiego

woj. krakowskim, pode jm ującj w yko rzys iu ją  każdy pogodny 
współzawodnictwo o w zorow e: dzień na jak najstaranniejsze 
przeprowadzenie siewów posta- j p, zygotow-anie gleby i term ino- 

datozve wszelkich sta-: ,
rań. abv u p ra w y  i siewy wio- j we P o p ro w a d z e n ie  siewów 
•senne przeprowadzić ńa jak naj- ¿bt)? jarych, a zwłaszcza psze- 
wyższym poziomie agrotechni-i nicy ja re j.

Nowe normy opłat za świadczenia 
z tytułu pomocy sąsiedzkiej

M in is te r Roln ictw a w prow a
dził specjalnym  rozporządze
niem nowe norm y opłat za 
świadczenia z ty tu łu  pomocy są
siedzkiej.

120 do 175 zł., za sprężynowa
nie 1 ha — 35 do 55 zł.

W podobnych granicach w y
znaczone będą opłaty za wypo
życzenie sprzężaju i sprzętu ro i-

Ustaione zostały norm y opłat ¡ niczego. M. in. za wypożyczenie 
za wykonanie poszczególnych j ns i dzień pracv 1 konia z ob- 
prac uprawowych. siewnych. ¡ sługą — 50 do 70 zł., 2 koni z 
żniwnych, wykopkowych i ocnlo- {obsługą — 75 do 100 zł. 
towych oraz za wypożyczenie j Odpowiednie staw ki opłat w 
koni, maszyn i sprzętu ro ln i- j granicach tych norm ustalą dla 
czego. Np. za wykonanie podo- j poszczególnych gm in prezydia 
ry w k i na 1 ha korzysta jący z pow iatowych rad narodowych 
pomocy sąsiedzkiej będzie pta- j na wniosek prezydiów rad gm in- 

towa Federacja Młodzieży D e-! ci) świadczącemu tę pomoc 65 nych. biorąc pod uwagę mtejsco- 
m okrą tycznej! Id 0 80 zł., za zoranie 1 ha — ‘ we w arunk i. ,,

28)
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S O S , ,

— No t co. no i co? — dopytyw a li się 
'marynarze.

— No... i tak dalej... westchną) Wa- 
cuś komicznie i urw ał. Po c h w ili do
dał: A jak ie,i brat. s/ofet z portu ten 
co mnie zaprosił na wesele, powiedział 
im, że jestem z „Czecha“ , to o mało 
mnie riie zadusili. Tak mnie ściskali. 
A jeden głuchoniemy nie w iedzia ł już 
jak  ma Wyrazić swoją wdzięczność, bo 
przecież m ówić nie um iał, więc na pu
delku od papierosów napisał po swoje
mu: „K to  uratował mego rodaka, bra
tem rńi jest i niech go Altah, błogosła
w i“ . Jeden z gości przetłum aczył nu to 
na angielski.

Byl to ich pierwszy wieczór po wy- 
jeźd/ie ? A leksandrii, nie d/.iw więc, że 
w racali mysią do chw il tam spędzonych, 
że pragnęli podzielić się nawzajem 
swoim i przeżyciami.

— Ten nas? Egipcjanin, M ofid  Adam, 
zabrał nas wieczorem do lokalu — opo
wiada) Feliks Adamczyk. — Usiedliś
my przy s to liku  A kura t były występy. 
Ktoś widać powiedział dy rekc ji, że to 
m arynarze z ..Czecha“ , bo naraz przed 
ork iestrą  zjaw ia się dyrekto r z w ie lką  
tubą. Robi się cisza, a dy re k to r m ów i.

\ 
*  
*

TQNtEL
jże my jesteśmy na sali. Wszyscy w sia li 
ż  m iejsc, zaczęli klaskać w ręce i wzno
sić ok rzyk i: „N iech żyją Polacy’ Niech 
żyje Polska!“  Potem dyrek to r mó
w i, ciągle przez-tubę, że jesteśmy je 
go gośćmi i żebyśmy żądań, czego ty lk o  
zapragniemy Nasi Egipcjanie me chcie
li się na to zgodzić, że lo oni nas za
prosili Podsuwali też stale pó łm iski z 
najlepszym i potrawam i. Więc dyrekto r 
zapowiedział, że dwa numery artystycz
ne będą dane specjalnie na naszą cześć.

Adamczyk zapali! papierosa i opow ia
da! dalej.

— By to sporo cudzoziemców w tym  
lokalu. Francuzi. Ang licy i A m eryka
nie. Z początku Am erykanie nie wsta
w a li razem ze wszystkim i i nie b ili 
nam brawa Było im  widać nie w smak, 
że ti) taki entuzjazm dla Polski i dla Po
laków Ale polem tak się wszyscy na 
nich krzywo patrzy li, że chcąc nie chcąc 
musieli ustąpić i za każdym razem, gdy 
publiczność na sah podnosiła się z 
miejsc, żeby w iwatować, oni też wsta
w a li i k laskali M yślałem sobie potem, 
co to znaczy nacisk op in ii i jak to na
wet Am erykanów  można zmusić do u- 
stępstw. Niby to jest drobiazg mało 
znaczący, ale tak sobie pomyślałem, że

kiedy wszyscy naokoio chcą czegoś jed
nakowo, to nawet ci bu tn i panowie ny i- 
szą spuścić z tonu. bo są w mniejszości. 
A jakżeśmy w ychodzili, to ludzie ob
s taw ili ulicę z obu stron, że ledwo 
przejść było można i każd.y wybie
ga! jeden przed drugiego, żeby być b li
żej nas i poklepać po ram ieniu, podać 
rękę, pogłaskać po rękawie, A krzy
czeli przy tym. że aż serce w człowieku 
rosło. P ięknie t-wlo.

W ciszę, iaka nastała po jego sło
wach. wpad ły z drug ie j strony św ietlicy 
słowa pierwszego oficera Żukowskiego:

— Koniec ze mną Przegrałem.
— Jak chief mówi. że przegrał, to do

piero muszę uważać — przeląkł się nife 
na żarty trzeci o fite t Biedka.

Żukow ski często m ów ił w ten sposób, 
kiedy gra miała się ku końcowi, a wów
czas przeciwnik, pewny wygranej, śpie
szył się. rob ił nieuważny ruch. no I 
oczywiście przegrywał. Biedka. którv 
już k ilka  razy wpadł na tym  kruczku 
Żukowskiego, m ia! się teraz na bacz
ności.

— Wieżą, panie trzeci! — zapiszczał
któryś z kib iców.

—, Zwariowałeś? Przecież tu broni 
b ia ły  laufer — szturchnął go drugi k i
bic.

— Plącę pięć złotych za zabicie k ib i
ca* - -  zawołał głośno Żukowski. — K to 
na ochotnika?

— A ci nic. tv lko  gra ją i grają. Jak 
Boga kocham, że trzeba „Czecha" prze- 
chrzcić na „Czech-mat“  — użali! się 
ktoś w prawym  kącie, gdzie w dalszym 
ciągu snuto wspomnienia i dz.ielono się 
wrażeniam i z pobytu w A leksandrii.

— Szach m at!

Biedka aż schwycił się za czuprynę.
— Psia kość słoniowa, nie zauważy

łem '
Na przyp ięte j pineskami do szotu ta 

b licy z w yn ikam i tu rn ie ju  szachowego. 
Żukow ski narysował kolo swego nazw i
ska pionową kreskę. Policzył, ile ich już 
tani jest. „N ie  lak źle" — pomyślał.

Podszedł do rozm awiających m ary
narzy.

— Powiem wam coś ciekawego — 
rzeki. — Ratowaliśm y naszych Egip
cjan akurat w tvm  samem miejscu, ko
l t  A buk iru . gdzie równo sto pięćd/ie- 
siąl pięć la l temu adm ira ł Nelson roz
b ił w proch i w pyl fintę francuską.

H istoria  zaiste różnym i chodzi droga
mi Tu. gdzie Ang licy przelewali cudzą 
krew  i s ia li śmierć, Polacy ra tow ali 
ludzkie życie.

★
Morze srebrzyło się w słońcu, jakby 

łuską rybią pokryte. Leżało nieruchomo 
ciche. w te lk !e i senne L in ia  w idno

kręgu rozpływała się w mlecznym błę
kic ie  i trudno bvlo rozeznać, gdzie koń
czy się morze, a gdzie zaczyna niebo. 
„Czech“  p łyną ł niby w misie niebieskiej, 
w ie lk ie j jak wszechświat.

Trzeci mechanik Jaś Adamczyk i asy
stent maszynowy Janek Kabatn ik pa lili 
w m ilczeniu oparci o kom ings*) trze
c ie j ładowni Przyglądali się z uśmie
chem. jak starszy m arynarz G aw inkow - 
ski prowadzi szkolenie zawodowe. Dzi
s ia j m łodzi m arynarze uczyli się ro
bienia szplajsów **). Ga Winkowskiego 
wszyscy na statku lub ili. Doświadczony, 
w y tra w n y  m arynarz, w ie lokro tny przo
dow n ik  pracy, chętnie uczy! młodych

i pomagał im  zawsze w potrzebie. M a
szyniści nie mogli się jednak powstrzy
mać. by nie dociąć poktadowcom.

— Uczcie się. dzieci, uczcie. Póki 
szplajsów robić nie umiecie, jesteście w 
ogóle do niczego, a jak się nauczycie, 
to zawsze na lądzie zarobicie w yp la ta 
niem słomiar.ek.

— Patrzcie ich, smarownzy zatracone. 
M y statkiem  k 'e -ru -je -m y, w b ijc ie  to 
sob:e w głowę raz na zawsze.

— A mv k ię c ;mv To ważniejsze Wa
szą robotę każdv robotnik portowy zro
bi. A my? Nawet na lądzie tacy fa
chowcy potrzebni.

— A pokladowcy na stare lata mogą 
za to być urzędnikam i i prowadzić spo
ko jny żywot.

M echanicy pokładali się z.e śmiechu.
— Urzędnikam i? Za 100 złotych m ie

sięcznie z wlasncm  atramentem chyba? 
Pióro przez cale biuro.

W ogólny śmiech wpadło z mostku 
wołan ie Żukowskiego.

— Adam czyk! Jasiek! Prędko do ka
p itana '

Adamczyk zerwał się i pędem po
biegł na mostek. Serce w a liło  mu w 
piersi i tchu mu brakło. Kapitan trzy 
ma! w rękach depeszę, k tó rą  przed 
chw ilą  odebrał Szelewicki. Podał ją A - 
dam czykcwi.

„M A R E K  URODZTL S IĘ  CZTER N A
STEGO MARCA. W SZYSTKO W PO
R ZĄD KU . CAŁUJĘ. H E N IA .“  — prze
czyta) Adamczyk t sponsowial ja k
uczniak.

K ap itan  pierwszy uścisną! mu rękę 
i  z łożył życzenia. A  potem wszyscy

podchodzili do niego i g ra tu low a li, ja k 
by to jemu pierwszemu na święcie się 
przydarzyło .

— Braw o chłopie!
— Dzielnieś się spisał!
— A le  bez litra  się nie obejdzie!
Żukow ski poklepał Janka po ram ie

n iu  i mocno potrząsną! jego dłonią.
— No, Jasiu, o jcam i jesteśmy, nie ma 

tady.
— M ój chłopak też M arek — po

chw a lił się Adamczyk. — Chłopak — 
pow tórzy ł z dumą i roz.eśmia) się ra 
dośnie, szeroko, pokazując wspaniale, 
b iałe zęby.

W Izm irze pracow a li pełną parą. 
Szybko z a ła tw ili się ze sztauerka i z za
dowoleniem  s tw ie rd z ili, że jeśli żad
nych prz.eszkód w ięcej nie będz.ie. za
kończą re js  w te rm in ie  i plan wykona
ją  zgodnie z p rzew idyw aniam i. Na 
przy jazd do G dyn i caiy statek m iat być 
przem alowany, nie żałowali w ięc pędz- 
lów  od św itu  do zmierzchu, ZM P-owny 
pokazali co po tra fią  i p racow ali z ta 
k im  zapałem, że Żukowski, szef w spół
zawodnictwa, sypał w yróżnien iam i jak  
z rękawa. N ieraz w ciągu ostatn ich 
dwóch tygodni kap itan  Ruszczyński, 
p ierwszy o fice r i k. o. m ie li okazję po
dz iw iać swoich chłopaków.

— Co za załoga — m ó w ili k iw a jąc  
g łowam i. — Co za załoga! Rzadko zda
rza się p ływ ać z tak  zgranym , tek do
skonałym  kolektywem .

(c. d. n.)

*) Komings — obudow*nie tuku ładowni. 
**) Szplajsy -  oka na Unie.
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Nienotow aną dotychczas w h is to rii sportu m otorow eqo im prezą  
po w ita ją  m otorow cy polscy w  s ie rp n iu  b r. 500-setną roczn icę w y 
zw o lenia  G dańska spod ja rzm a  k rzyżack ieg o .

Polski Zw iązek  M otorow y i R edakcja  „Głosu W y b rze ża "  —- 
organu  K om itetu  W o jew ódzkiego PZPR w G dańsku p rzyg o to w u ją  
trz y  w ie lk ie  im p re zy  m otorow e: W o jew ód zki Raid Tu rystyczn y, 
M otocyklow y i Samochodowy, Ogólnopolski Z jazd  M otorow o-Tury- 
styczny do Gdańska i W ysciq M otocyklow y o W ie lką  Naqrodç  
tzw . „G ran d  P r ix “ Polski.
W  bieżącym  ro ku , w  lipcu odbędzie się w  W arszaw ie  II  Ogólno

polska S p artak iad a . P ro g ra m  s p a rta k ia d y  nie ob ejm u je  k o n k u 
ren c ji m otorow ych i dlatego s ierpn io w a im p re za  na W ybrzeżu  
z ilu s tru je  nam  do ro bek  w  dzied zin ie  m o to ryzac ji k ra ju .

PRZEZ TRZY DNI
W ym ien ione  im p re zy  odbędą się w  dn iach 20 — 22 s ie rp n ia  b r. 

Ogólnopolski Z jazd  M oto ro w o-Tu rystyczn y, k tô req o  zakończenie  
p rze w id u je  się na 20 s ie rp n ia  po przed zą  e lim in ac je  w ojew ódzkie.

P rzez  n a jb a rd z ie j za lud n io ne  te reny  w o jew ództw a qdańskieqo  
w yruszą z W e jh erow a, Lębo rka , K ościerzyny i innych m iast po
w iatow ych uczestn icy W o jew ódzkiego  Raidu prop aq u jąc  sport m o
torow y na Pom orzu . Dłuqość poszczególnych tras  ob licza się w g ra 
nicach 100 km , p rzy  czym  gra n ic e  czasu na p rze ja zd  tego dystan
su, zostaną dostosowane do przecię tnych  um iejętności k ierow ców  
s tartu jących  w R aidzie.

IMPONUJĄCA DEFILADA
T u ry s tyk a  m otorow a m a na swym  koncie duże osiągn ięcia , ale 

tego co zobaczym y w czasie Z jazdu  na W yb rzeżu  nie og lądaliśm y  
jeszcze w naszym  k ra ju . W edług założeń o rg a n iza to ró w  do G dań
ska p rzy b ę d z ie  około 3 tysiące m otocykli i 2 tysiące samochodów, 
k tó rym i p rzy je d z ie  na uroczystości 15 tysięcy osób.

Dla w szystkich k ierow ców  • w łaścicieli po jazdów  m echanicznych  
uczestn iczących w Z jeżdzie  będzie zapew nione paliw o po ce
nach państw ow ych, a p rze jechany k ilo m e tra ż  w yłączony zostanie  
z lim itów  w yznaczonych p rzez W o jew ódzkie  Rady Narodowe.

Następnego dn ia  po p rzy je źd z ie  na W ybrzeże  wszyscy uczest 
m cy Z jazd u  w ezm ą ud zia ł w potężnej de filad zie . U licam i Gdańska  
i szosą łączącą Tro jrrvasto  p rze ja d ą  wszyscy uczestn icy, tw o rząc  
niem al 100-k ilo m etro w y  sznur pojazdów .

CYFRY PRZEMAWIAJĄ
5 tysięcy po jazdów  na Z jeżdzie , to rek o rd o w a  liczba  Jaką nie 

m oqą poszczycić się inne k ra je  p rzy  o rg an izac ji tego rodza ju  
im p rez Z jazd P lak ie tow y do P a ry ża  zg ro m a d ził w s ierpn iu  ub ro 
ku 260 po jazdów . „R ek o rd o w ą “ liczbą szczycili się o rg a n iza to rzy  
Zjazd u  w  B ru kse li, na k tó ry  p rzy b y ło  405 k ierow ców .

POKAZ DOROBKU
P rzez  cały s ierp ień  na m olo w Sopocie trw ać  będzie o lb rzym ia  

w ystaw a sportu  m otorow ego. Nie ty lko  m otocykle  i sam ochody, 
ale rów n ież ^¿;gnik i, w szeikieqo ro dza ju  m aszyny budow lane i roi 
nicze o ra z  pro to typ y  sam ochodu „S y re n a “  zn a jd ą  się na te j w y 
staw ie.

Dużą zachętą do p rzy b y c ia  na uroczystości 500-lecia w yzw o len ia  
Gdańska będzie k o n k u rs  na na jlepszy  m ało litrażo w y  sam ochodzik  
„Sam “ o ra z  na usp raw n ien ia  w  sprzęcie  m otorow ym .

GRAND PRIX POLSKI
E m ocjonującą im p re zą  kończącą Z jazd M otorow ców  na W y 

b rzeżu  będzie wyścig m otocyklow y o W ie lką  N aqrodç Polski.
U licam i Gdym  w obw odzie zam km ętym  na trasie o długości około  

130 km  pom kną najlepsi m otocykliści polscy i zaproszen i do W y
ścigu dośw iadczeni w s tartach  zaw odnicy zaq ran iczn i.

Do udzia łu  w W yścigu o rg a n iza to rzy  za p ras za ją  m otorow ców  Cze
chosłow acji, N iem ieck ie j R epublik i D em okra tyczne j, R um unii, W ę
g ie r , a także  doskonałych jeźdźców  z państw  zachodn ie j E uropy.

A. W

Sz t a n d a r
MŁODYCH

Szta n d a r
MŁODYCH

Szta n d a r
MŁODYCH

Sztandar
MŁODYCH

Na p la n s z y  s z e rm ie rc z e j
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S tK K F  i L K K F  w  dniu 16. 
V. br.

Trzeci etap — tzw. Cen
tra lny  Bieg Narodowy od
będzie się w Lub lin ie  w 
term in ie  12.—13 V I. 54 r.

Dla zdopingowania zrze
szeń i kó! sportowych w 
m ob ilizac ji jak najw iększej ' 
ilości uczestników tegorocz
nych Biegów Narodowych, 
do regulam inu wprowadzo
no ogólnokra jowe współza
wodnictwo. które w y łon i 
najlepsze zrzeszenia i wo
jewództwo. W punktac ji 
bierze się pod uwagę ilość 
zdobvtvch norm na odzna
kę SPO.

Przed całym  aktywem  
sportowym  zostało więc po
stawione duże zadanie. 
Chodzi teraz o pełne jego 
wykonanie. Większość prac 
związanych z Biegami Na
rodow ym i spoczywa przede 
w szystkim  na kołach spor
towych, LZS-ach i SKS- 
ach. Od aktywności kó! 
sportowych zależeć będą 
w y n ik i współzawodnictwa 
i cały dalszy etap dz ia ła l
ności sportowej koła w 
okresie wiosenno -  le tn im .

______ iśśa.
Biegi Narodowe są bowiem
najlepszą i jednocześnie 
na jbardzie j w łaściw ą fo r
mą zachęcenia młodzieży 
do w yjścia na boiska. 
tS tart w biegach, poprze
dzony systematycznym 'tre
ningiem ; zdobyciem normy 
SPO są dla młodego chłop
ca i dziewczyny dużym 
przeżyciem. Aby zdać egza
m in  i osiągnąć wyższą an i
żeli w roku ub iegłym  liczbę 
startu jących w Biegach Na
rodowych, koła sportowe, 
LZS-y i SKS-y muszą przy
stąpić szybko do pracy i 
zabrać się poważnie do roz
poczęcia systematycznych 
treningów. Trzeba uak tyw 
nić wszystkich trenerów t 
in s truk to rów , a tam gdzie 
ich nie ma, bardzie j do
świadczonych zawodników.

Ważną częścią przygoto
wań do Biegów Narodo
wych jest rozw inięcie wo
kó ł nich odpow iedniej pro
pagandy. Do tego celu na j
lepie j można wykorzystać 
radiowęzły, gazetki ścien
ne. błyskawice. Sprawą tą 
pow inny zająć się kota 
ZiMP i zetempowcy.

Uchwała X I I I  Plenum 
ZG ZM P zobowiązuje zet
em po wców do przodowa
nia w sporcie i wskazuje 
m. in. na konieczność u- 
czestniczenia w  Biegach 
Narodowych.

Czasu pozostało niewiele. 
Jest więc rzeczą koniecz
ną, aby zetempowcy p ie rw 
si rz u c ili hasło prowadze
nia przygotowań do Bie
gów Narodowych i sami 
masowo wyszli na boiska. 
P rzykład tak i będzie na j
lepszym świadectwem, że 
zetempowcy doceniają zna
czenie popularyzacji spor
tu i sum iennie w ype łn ia ją  
zalecenia organizacyjne.

M ŁO D Z I CHŁO PCY I  
D Z IE W C ZĘ TA  — S TA R 
TU JĄ C  W B IE G A C H  N A 
RODOW YCH Z N A JD Z IE 
CIE DUŻO RADOŚCI. N A  
B O IS K U  ZD O BĘD ZIEC IE  
SPORO S IŁ  DO PRACY 
I  N A U K I — M A C IE  M O Ż
NOŚĆ S TA N Ą Ć  W SZE
REGU SPORTOWCÓW 
S ŁA W IĄ C Y C H  NASZ L U 
DO W Y SPORT.

A  W IĘC  N A  STAR T 
PRZYG O TO W AŃ DO B IE 
GÓW NAR O D O W YCH !

M. BILSKI

W  sobotę i niedzielę w hali ZS „Gwardia“ w Warszawie rozegrane zostało międzypaństwo
we spo tkan ie  szermiercze Polska — ZSRR. Zawody obejmowały cztery konkurencje: floret ko- 
biei, floret mężczyzn, szpadę i szablę. Spotkanie zakończyło się wynikiem remisowym 4:4 przy 
czym w konkurencji kobiet zwycięstwo przypadło zawodniczkom radzieckim 9:7, we florecie 
męzczyzn reprezentantom Polski 9:7. w szpadzie 9:7 dla ZSRR, a w szabli 10:6 dla Polski.

W ŁO D AR C ZYK Ó W  A
NAJLEPSZA

Po p ierw szych  k ilk u  w alkach  
zanosiło .się na w ysoką  porażkę  
polskich fio rec i5 tek . S o łta no w a  I 
S k w a rs k a  w a lc z y ły  na sw ym  n o r  
m a ln y m  p o z io m ie , a le  b y ło  to  za 
m a ło , a b y  p o k o n a ć  d o b rz e  w y s z k o  
lo n e  te c h n ic z n ie  z a w o d n ic z k i ra  
d z ie c k ie . P le ch a n o w a  i P o n om a i io 
w  a o d n io s ły  nad  P o lk a m i z w y c ię  
s tw a . a!e o d c z u ły  s k u tk i  w a lk i ? 
le w o rę c z n y m i p rz e c iw n ic z k a m i i w  
n a s tę p n y c h  s ta rc ia c h  u le g ły  W io  
d a rc z ^ k o w e j i N a w ro c k ie j.

Początkowa p rzew aqa rad ziec 
kich flo rec is tek  m ala ła  powoli, 
dzięk i w y ją tko w o  do brej postawie  
W ło d arczyko w e j. W o d ró ż n ie n iu  
od  p o p rz e d n ic h  s ta r tó w  m iędzy- 
n a ro d o w y c h . nasza re p re z e n ta n t
ka  p o t ra f i ła  z p e łn ą  o d p o w ie d z ia l
n o ś c ią  s ta n ą ć  d o  k a ż d e j w a lk i w y 
k a z u ją c  d u ż ą  o d p o rn o ś ć  n e rw o w ą , j

Z w y c ię s k ie  p u n k ty  we f lo re c ie  
k o b ie t z d o b y ły  d la  ZSRR: Szitiko - j 
w a — 3. P lechanow a. P onom ariow a  
i R astworowa po  2, d la  P o ls k i: Wło- 
d a rczy k c w a  — 4, N aw ro cka  —  2. 
S kw arska  —  1.

FLORECIŚCI
W Y R Ó W N U JĄ ...

Po s ta rc ie  k o b ie t, w  s o b o tn ł ch 
w a lk a c h  p o p o łu d n io w y c h  z m ie rz y l i  
s ię  we f lo re c ie  m ę ż c z y ź n i. I zno  
w u  s y m p a ty c y  s z e rm ie rk i,  a z w ła  
szcza  z a w o d n ic y  s tw ie rd z i l i  s tosun - j 
k o w o  s łab ą  fo rm ę  naszego  s ta łe g o  • 
re o re z e n ta n ta  — o lim p ijc z y k a  Ry- i 
dza. k tó ry  w kró tce  po rozpoczęciu  
s tarc ia  uleg ł U ra ło w i p rze g ryw a ją c  
następnie w dalszej części spotka
n ia  w szystkie w a lk i.

S p o tk a n ie  f lo re to w e  od p ie rw -  | 
szych  w a lk  to c z y ło  s ię  p rz y . p rz e  | 
w ad ze  P o laków '. J e d n a k  w  m ia rę  ! 
z b liż a n ia  s ię  do  k o ń c a  k o n k t ire n -  | 
c j i  d ru ż y n a  ra d z ie c k a  o d ra b ia ła  { 
s tra c o n e  p u n k ty  i p o t r a f i ła  w y - i 
ró w n a ć  na 7:7. W  przed o s ta tn ie j j 
w alce P aw łow ski b łyskaw icznym i i 
atakam i zaskoczy ł Bokuna i zszedł 
z p lanszy jako  zw ycięzca. W ynik  
ostateczny za leża ł w ięc od w a lk ' j 
Tw ardokensa  z M id le rem , k tó ry  w 
W arszaw ie  za p rezen to w a ł s!ę jako  
n iezw yk le  u ta len to w any zaw od nik  w 
te j b ro n i. Z w y c ię s tw o  T w a rd o k ę s a  
n ie  b y ło  ła tw e . M im o początkow ej 
p rzew ag i P olaka, M id le r nie za ła  
m ał się i p o tra f ił  zdobyć p ro w a 
dzenie, ale d w a  szybk ie  a tak i po
p a rte  zw innością  Tw ardokensa  d a 
ły  m u ostateczne zw ycięstw o I tym  
sam ym  przyn io sły  sukces d ru ży n ie  
po lskie j.

P u n k ty  z d o b y li d la  P o ls k i: 
Tw ardokens — 4. Zb. P rzeżd zieck i 
—  3. P aw łow ski — 2. D la ZSRR 
U ra ło w  — 3. M id le r  — 2, Bokun • 
R azżiw in  po 1.

PORAŻKA
SZPADZISTÓW

T rz e c ią  k o n k u re n c ją  za w o d ó w  
b y ła  szpada. Z a w o d n ic y  ra d z ie c c y .

k tó rz y  n ie  m ie li szczęścia  w  cza 
s ie  tu rn ie ju ', - o lim p ljs k ie g o ,  ty m  
ra zem  p o k a z a li „ lw i  p a z u r "  w te j 
b ro n i.  Spośród dziew ięc iu  p ierw  
szych po jedynków , siedem  zako ń 
czyło się ich zw ycięstw em , a ty lko  
Jaroń i Zimoch zdo ła li uzyskać  
zw ycięskie  pu n k ty  d la  d ru ż y n y  
p o ls k ie j.

Wyszpolski (ZSRR)

W  d ru q ie j fazie  spotkania  sytua
c ja  uległa zup ełne j zm ian ie . Po
la c y  o trz ą s n ę li s ię  z d łu g ie j  s e r ii  j 
p o ra ż e k  i po  z m ia n ie  ta k ty k i  w a l- i 
k ! ro z p o c z ę ć  s e r ię  z w y c ię s tw . 
Zw ycięstw a Jaron ia , K ra jew sk ieg o  i 
Zim ocha, d a ły  d ru ży n ie  polskiej 
c*n ne  p u n k ty , d z ięk i k tó rym  po
tra f i l i  oni podw yższyć n ieko rzys t
ny dla siebie w y n ik  m eczu na 6:7.

P o la ko m  z a b ra k ło  je d n a k  ln ic :ja - i 
ty w y  w  k o ń c o w e j fa z ie  s p o tk a n ia . !. 
Jaroń u leq ł w ów cza s  m is trz o w i 
ZSRR U drasow i. a P rzeżd zieck ' 
p rz e g ra ł z S a jczuk iem  i d ru ż y n a  j 
ra d z ie c k a  z d o b y ła  d w a  z w y c ię s k ie  i 
p u n k ty .

P u n k ty  z d o b y li d la  ZSRR: SaJ- 
czuk — 4, U dras —  3. Polakow  
—  2. D la P o ls k i: Zim och, Jaroń • 
K ra je w sk i po  2, A, P rzeżd z ieck i —  I
1.

P o lscy  o l im p ijc z y c y  m im o  n ie  
s ły c h a n ie  tw a rd e j o b ro n y  sza- j 
b lis łó w  ra d z ie c k ic h  z d o b y w a li ; 
p u n k t po  p u n k c ie , a le  z w y c ię s tw a  1 
z a p e w n ia li sob ie  n a jc z ę ś c ie j ró ż n i-  j 
cą  ty lk o  je d n e g o  t ra f ie n ia .  Za- j 
b ło c k i. T w a rd o k e n s  i P a w ło w s k i j 
trz e m a  -k o le jn y m i z w y c ię s tw a m i u- | 
z y s k a li p ro w a d z e n ie  d la  d ru ż y n y  
p o ls k ie j,  k tó re  z m n ie js z o n e  zosta - I 
ło  p rz e z  W y s z p o ls k ie g o  i T y s z le ra . |

Od te g o  m o m e n tu , a w ie c  od  I 
p ią te j k o le jn e j w a lk i n a s tą p iła  da l- i 
sza s e r ia  z w y c ię s tw  P o la kó w . Do- i 
p ie ro  p *z y  k o ń c u  s p o tk a n i-*  s z e r
m ie rz e  ra d z ie c c y  K u ź n ie c o w . W ysz- | 
p o ls k i i B ie la k ó w  d z ię k i w iększe - i 
m u o p a n o w a n iu  p o k o n a li 4 p o l
s k ic h  s z a b lis tó w , a m ię d z y  in n y - \ 
m i n ie z w y c ię ż o n e g o  d o  o s ta tn ie j!  
c h w i l i  T w a rd o k e n s a  i P a w ło w s k ie 
go.

W a lk i s z a b lis tó w  d o s ta rc z y ły  d u 
żo e m o c ji, a le  p u b lic z n o ś ć , k tó ra  
s z c ze ln ie  z a p e łn iła  t r y b u n y  za po 
m in a ła  d o s y ć  częs to  ó  s p o r to w y m  
za c h o w a n iu  s ię , U tru d n ia ją c  w a l
kę  z a w o d n ik o m  obu  d ru ż y n .

D la  d ru ż y n y  p o ls k ie j p u n k ty  zd o 
b y li :  Z a b ło c k i — 4, P a w ło w s k i — 
3, P aw las  — 2, T w a rd o k e n s  — 1. 
D la  ZSRR W y s z p o ls k i -—  3, B ie la 
k ó w , T y s z le r  i K u ź n ie c o w  p o  1.

Bie laków (ZSRR)

SZABLIŚCI 
N IE  Z A W IE D L I

O s ta tn ią  k o n k u re n c ją  s p o tk a n ia  
b y ła  szab la . ? :W y ró w n a n y  poz iom  
z a w o d n ik ó w  o b y d w ó c h  d ru ż y n  za 
p o w ia d a ł za c ię tą  w a lk ę  o k a ż d y  
p u n k t .  T a k  rz e c z y w iś c ie  b y ło .

Golanicki — trener państw. 
(ZSRR)

TRENER R A D ZIE C K I 
O SPO TKA N IU

D ru ż y n ie  ra d z ie c k ic h  s z e rm ie rz y  
to w a rz y s z y  tre n e r  p a ń s tw o w y  G o- j 
la n ic k i,  k tó r y  b ezpośredn io  po za- | 
ko ńcze n iu  sp o tk a n ia  p o d z ie li ł s ię z 
n a m i o p in ią  o m eczu:

U w ażam , ze rozeg rane  s p o tka n ie  
i p rz y n io s ło  duże ko rz y ś c i sze rm ie - 
l rzorn p o ls k im  i ra d z ie c k im . Od cza- 
| su p o b y tu  P o la k ó w  w  Z w ią z k u  R a- 
i d z le c k im  p o c z y n ili on i w ie lk i  k ro k  
i nap rzód , co p o tw ie rd z a ją  w y n ik i  z 
I in n y c h  s p o tk a ń  m ię d z y n a ro d o w y c h  

iak* w  B ru k s e li,  G o n d a w ie  czy W ie 
d n iu .

O sob iśc ie  w y ró ż n ia m  Z a b ło ck ie g o  
i P a w ło w sk ie g o , k tó rz y  p o d o b a li m i 
sie n a jle p ie j.

Ze s tro n y  ra d z ie c k ie j na dob ra  
no tę  z a s łu ży li f lo re c iś c i:  S z itlk o w a  
i U dras, szpadzista  S a jc z u k  i doś
w ia d c z o n y  szab lis ta  W yszp o lsk i.

ANDRZEJ W IERZBA

P ię ś c ia rz e  B e lg i i

W KRÓTCE, bo !uż 25
kw ie tn ia  rozpocznie 
się w całym  kra.iu 

jedna z najw iększych im 
prez sportowych — Biegi 
Narodowe.

W miastach i wsiach, w  
instytucjach, zakładach 
pracy i szkołach do Biegów 
Narodowych corocznie sta
ją  niemal wszyscy m iłośn i
cy sportu.

W roku bieżącym obcho
dzić będziemy 10 rocznicę 
is tn ien ia Polski Ludowej. 
Sportowcy godńie uczczą to 
święto. Od 7 do 22 lipca w 
S tolicy odbędzie się wspa
niała impreza sportowa — 
I I  Ogólnopolska Spartak ia
da. S ta rt i przygotowania 
do n ie j rozpoczynają się już 
teraz. Biegi Narodowe sta
nowią poważna część na
szych osiągnięć sportowych; 
rokrocznie wzrasta liczba 
uczestników w tej imprezie. 
Biegi Narodowe w y łan ia ją  
staie nowe zastępy uta len
towanych biegaczy, którzy 
zasila ją szeregi naszej ka
dry  lekkoatletycznej. Biegi 
Narodowe u ja w n iły  nie - 
przeciętne m ożliwości spor
towe obecnych naszych re 
prezentantów — G raja . Le
wandowskiego. Krzyszko- 
w iaka, M ańkowskiego,

p r z e g r y w a jq  w  K r a k o w ie  4 :1 6
K R A K Ó W . R o z e g ra n y  23 bm . w 

K ra k o w ie  m ecz p ię ś c ia rs k i m ię d zy  
re p re z e n ta c ją  B e lg ii i m ło d z ie ż o w ą  
re p re z e n ta c ją  P o ls k i z a k o ń c z o n y  
z o s ta ł z w y c ię s tw e m  p ię ś c ia rz y  poi- 
s k ic h  16:4.

W p o ż e g n a ln y m  w y s tę p ie  b o k s e 
rz y  B e lg ii w y p a d li d ość  d o b rz e  na 
tle  s łabszego  p rz e c iw n ik a . O g ó ln y  
w y n ik  s p o tk a n ia  iest k o rz y s tn y  d la  
P o la k ó w , bow ie m  k i lk a  w a lk  b y ło  
b a rd z o  w y ró w n a n y c h , a w ty c h  
w ła ś n ie  s p o tk a n ia c h  z w y c ię s tw a  
p rz y z n a n o  P o la ko m

W zespo le  gośc i o b o k  K ieke n sa  
w y ró ż n ić  n a le ży  zw y c ię z c ó w  n ie 

d z ie ln e g o  s p o tk a n ia : D ekke n sa  w 
m u s z e j i V la e m in e k a  w p ó łś re d n fe j 
B a rd z o  p o d o b a ł s ię  ró w n ie ż  Bob 
R og e r w p ió rk o w e j.  k tó r y  n ie 
z n a c z n ie  ty lk o  p rz e g ra ł z Socze- 
w iń s k im  w m u s z e j D rysz p rz e g ra ł 
w y ra ź n ie  na p u n k ty  z D ekkensem , 
\ \  k o g u c ie j B rych lik  po  d ra m a  
ty c z n e j w a lce  w y p u n k to w a ł je d n o  
g ło śn ie  Kiekensa, w k o g u c ie j i i  — 
M anelski n ie z n a c z n ie  z w y c ię ż y ł 
Danny po  b a rd z o  s ła b e j w a lce , w 
p ió rk o w e j Soczewm ski po s z y b k ie j 
i c ie k a w e ! w a l e w y g ra ł w  stosun  
ku  2:1 z Bob R oqerem , w le k k ie j 
— M akow ski w y s o k o  w y p u n k to w a ł 
Y erh o ls ta , w le k  k o p ó łś  re d  n ie j Ku-

Jara K u la  sw ycięsci Sf. M a ru s a rz a
! O memoriał Bronisława Czecha

w le k k o p ó łś rę d n ie j II m ło d y  Ry
backi z w y c ię ż y ł z d e c y d o w a n ie  Pos
ty, w p ó łś re d n ie j Piński po  w y 
ró w n a n e j w a lce  s to s u n k ie m  g ło 
sów  2:1 p rz e g ra ł z V laem inc  - i _ , , . , . .. . . .
kiem  w p o łś re d n ie l II Chodorow- Z A K O P A N E . — O tw a r ty  k o n k u rs  [ m e w  p ie rw sze j s e rii s ta ły  na do- 
ski n ie z n a c z n ie  w v D im k to w a l Mat- ! s k o kó w , k tó ry  rozpoczą ł m ię d z y n a - j m y m  poz iom ie . P ochw a ła  na leży 
thysa, W le k k o 4 r e X ;e i im S  ™ * w e  zaw ody o m e m o ria l B ro n i-  j ś ę  ró w n ie ż  o rg a n iz a to ro m , k tó rz y  
r n o k a n i L r  W r t Z lr m S  1 sław a- Czecha i H e le n y  M a tu s a rz o w - zd o ła li u trz y m a ć  śn ieg  na skoczn i. 
V a n  u S .  W d ru g le J 1 u r id z i t  j za koń czy ! s ic  z w y c ię s tw e m  Ja- j  m im o  Ze sobo tn ia  i iL w a  i m g lis ta  

c ,n  ¡7 , i na K u li  p rzed  S ta n is ła w em  S ia m  j pogoda s ta w ia iy  k o n k u rs  pod du
R a e - r n '° k U W(B I * * )  Zm f  d f  ta rze  m i zw yc ię zcą  m e m o r ia łu  z j  żym  zn a k ie m  z a p y ta n ia . W k o n k u r-
(P o lska ) Na p u n k ty  de  G taeve 
(B e lg ia ) G ita rd i (W io ch y ) i M a tu ra  
(P o lska ). W id zó w  ok . 7 tys.

¿ ä i n i i i STAN i S i A W DYGAT
K ręc i ł  z coraz w ię 

kszym wysi łk iem, p rzy
szła m u ochota zsiąść z 
roweru  i  odpocząć, już  
nie z f ig lów, a ze zmęcze
nia. Obejrzał się i  zoba
czył, że koledzy są nie
daleko za nim. Poczuł 
wie lką chęć, by „siąść 
komuś na kó łku".  A le  
wiedział, że w  tych w a
runkach to jest niemożli
we. W tym  momencie złapał go skurcz. Zatoczył się i  upadł  
z rowerem. Leżał chw ilę jęcząc i wyprężając się. Koledzy 
przejechali omija jąc go i nie zatrzymując się. Być może, 
iż gdyby wiedzieli, że naprawdę coś mu się stało zatrzy
mal iby  się mimo wszystko. B y l i  jednak przekonani, że to 
jeszcze jedno błazeństwo i  że Staszek musiał zwariować

Gdy skurcz m iną ł siadł w  rowie i u k ry ł  twarz w  d ło
niach Najlepiej było dla niego wycofać", się z biegu. Niedy
spozycja i tyle. To może się każdemu 'zdarzyć.

A le ins tynk t  sportowca, k tó rym  dotąd był, zwyciężył.
Wsiadł na rower i  z w ie lk im  w ys i łk iem  ruszył w  stro

nę K. ,
-łr

Stadion m ie jsk i wypełn iony by ł do ostatniego miejsca. 
Drużyna mie jscowej „ G w ard i i '• rozgrywała mecz p i łka rsk i  
ze swoją imienniczką z Bydgoszczy, ale publiczność mało 
na to zwracała uwagi.

— Kolarze są już na przedpolach miasta — ogłosił m e
gafon — za parę m inut w jadą na stadion.

Zaszumiało.
Sędzia p i łka rsk i odgwizdal koniec meczu. Piłkarze w y 

dali  jakieś okrzyk i i  zaczęli opuszczać boisko.
Nagle na u l icy  za stadionem, rozległ się gwar i  oklaski.
— Jadą, jada. — zagrzmiało na stadionie.

TeSiPO
OPOWIADANIE SPORTOWE

III nagroda w konkursie wyd. „Nasza Księgarnia“

Stadion u m i lk ł  równie  
nagle ja k  przed tym  wy
buchnął huraganem wrza
wy.
Rozległy sie słabe, zdawko  

we oklaski dla zwycięzcy.
— Lesiak, Lesiak — 

szeptano — gdzie Lesiak? 
Co się mogło stać?

Nie było go wśród kola
rzy, k tórzy w jecha l i  w  
w  pierwszej grupie.

Nie było i  w  następnej.
Ludzie zaczęli wychodzić w  ponurym  nastroju. Odkąd 

istnieje sport żaden stadion nie przeżył takiego zawodu.
Gdy Staszek przyjechał po dłuższym czasie w  końcowej 

grupie, została na jwyżej jedna czwarta widzów.
Ci pow ita l i  go gwizdami i iron icznym i okrzykami.
— Hej Lesiak , pospiesz się może jeszcze zdążysz.
— E, Lesiak, kup se motocykl będziesz jeździł.
— Lesiak się skończył — osądzono — nie ma co więcej 

na niego liczyć.
Publiczność sportowa bywa bezwzględna i^ okrutna. Jej 

najukochańszy faworyt, jeżeli ty lko  nie zadość uczyni emo
c jom , których od niego wymagają może w  przeciągu se
kundy stać się pośmiewiskiem.

Ostatni widzowie opuszczali stadion. Przeboleli j u t  w ła 
ściwie Lesiaka. Albo znajdą sobie inny obiekt sportowego 
uwielbienia, albo wybaczą Lesiakowi, jeżeli dostarczy im  
przy następnej okazji  jakie jś mocnej emocji.

Chw ilko  idąc ze Szpakowskim gestykulował bardzo 
zdenerwowany.

— No, teraz bracie koniec z Lesiukiem. Już m y mu  
damy. Psia kość! Taka świetna mowa m i  się zmarnowała.  
Najlepsza, jaką napisałem. I  wydatek na kwiaty. No, my

ub. ro k u  C zechos łow ak ie rn , Rem zą ! sie w z ię ło  u dz ia ł 35 skoczków , w  
. . .  . i ty m  3 C zech o s łow a ków  i 2 W ęgrów

M im o  z ły c h  w a ru n k ó w  śn ie g o w ych  ; p u n k tu a ln ie  o go-dz. 12 na he i- 
i a tm o s fe ry c z n y c h  s k o k i, szc z e g ó ł-( na j  tra n s m ito w a n y  z K ra k o w a  roz

poczęto zaw ody. Już w  p ie rw sze j 
s e r ii rozpoczę ła  się zac ię ta  w a lk a  
m ię d zy  naszą c z o łó w k ą : m is trze m  
P o ls k i W ie czo rk ie m , K u lą  i  M a ru  
sarzem , a C zech o s łow a kam i F e li
xens i  Remzą. W p ie rw s z e j se rii 
n a jd łu ż s z y  skok  m ia ł W ie czo re k ' — 
79 m, u z y s k u ją c  no tę  117,5 p k t. O 
6 p u n k tó w  gorszy  b y ł  K u la , k tó ry  
sko c z y ł 74.5 m . Te  samą od leg łość  
u z y s k a ł F e lix  z d o b y w a ją c  no tę  o 
jeden  p u n k t gorszą od K u li .  S ta n i
s ław  M a rusa rz , k tó ry  s k a k a ł la k o  
d ru g i, m ia ł sko k  s ła b y  s ty lo w o  o 
d ługośc i 74 m. nota  100,5 p k t Za tą 
czo łó w ką  u p la so w a li sie  Remzą, Ra
szka. W e g rz y n k ie w lc z , H ucze k  i 
K o w a ls k i,  ? k tó ry c h  ka żdy  osiąg 
d ą ł n o tę  p o w y ż e j 100 p k t.

W d ru g ie j s e r ii s k o k ó w  p ad a jący  
m o k ry  śn ieg  u tru d n ia ł w idoczność 
za rów n o  z a w o d n ik o m , ja k  i w idzom . 
Ta seria  o b f ito w a ła  w  lic z n e  u pa d 

k i. B y ła  ona szczegó ln ie  pechow a 
d la  C zechos łow aków  F e lix a  i R em - 
zy. F e lix o w i o d p ię ła  sie  n a rta  przed  
ląd o w an iem , a Remzą ła d n y  s ty lo 
wo sko k  za k o ń c z y ł u p a d k ie m . S tra 
c ił ró w n ie ż  szanse na z w y c ię s tw o  
W ieczorek. O s iągną ł on w p ra w d z ie  
n a jd łu ższy  w  k o n k u rs ie  s k o k  80 m . 
ale z p o d p ó rk a , co o b n iż y ło  bardzo  
jego  notę  za s ty l (73.5 p k t ) .  M a ru 
sarz odda ł sko k  o jeden  m e tr  d łu ż 
szy n iż  w  p ie rw s z e j s e r ii — w y 
p rz e d z ił go jed n a k  K u la , k tó r y  o 
s iąga jąc  71.5 m, w yszed ł na p ie r w 
sze m ie jsce . Z W ę g ró w  H em z ik  
b y ł 21. a M ozo w y c o fa ł sie PO p ie rw  
szej se r ii.

W  p o n ie d z ia łe k  rozeg rane  zostana 
s k o k i do k o m b in a c ji o raz  s la lom  
g ig a n t w  k o n k u re n c ji  m ę s k ie j i  k o 
b iece j.

W y n ik i:
l )  K u 'a  74.5, 71,5 — n o ta  216,5, 2) 

M a ru sa rz  74,75 — nota  ?! i,  3) Remzą 
(CSR) 73, 71,5 — nota  206, 4) Raszka
73.5, 71,5 — nota  201, 5) K o w a ls k i
72.5, 71,5 — nota  199,5, 6) F e lix  (CSR»
74.5, 72, nota  197.5, 7) W ieczorek  79. 
80 — nota  196, 8) B e lo n o z n ik  (CSR)
67.5, 70 -  no ta  194, 9) H u te k  71, 71.3— 
nota  193,5. 10) T a b 'e r  L . fi? 67 — n o 
ta 188.5, 11) P rz y b y ła , 12) K rz e p to w 
sk i, 13» J a re c k i, 14) S ieczka , 15) S liz .

W te j chw i l i  przez bramę wjechała na stadion zwarta  ! się s panem Lesiukiem rozmówimy. Najwyższy czas wzmo-
grupa 8 kolarzy. Z grupy tej w y rw a ł  się nagle kolarz  
w  barwach „S ta l i "  i  zaczął metr po metrze zyskiwać nad 
przeciwnikami.

— Lesiak, Lesiak — zawył t łum.
Krzyk, wrzask. Ltiski, kapelusze i parasole poleciały do 

góry. Zdawało się, że za chw ilę  stadion ze strasznym hu 
k iem wyleci w powietrze. A le  stało się coś dużo gorszego.

Ktoś zawołał zrozpaczonym głosem:
— To przecież Bary lsk i!
Tak, to by ł Barylski.

cnić pracę kola, najwyższy czas zmienić atmosferę, którą  
wprowadzi ł ten patałach!

...i najwyższy czas zmienić przewodniczącego — pomyślał 
sobie Szpakowski. A głośno powiedział:

— Wiesz co Kostek? T y  mi czasem żywo przypominasz 
amerykańskiego menagera od boksu.

Chw ilko  przystanął, schwytał Szpakowskiego za rękaw  
i patrzył na niego przez chwilę nierozumnie, z szeroko 
o tw a rtym i  ustami.

(c. d, n.)

Lekkoatleci tom rekordy w !ia’i
O o Z N A S i. w zaw odach le k k o a tle -  , D ru g i re k o rd  P o ls k i u s ta n o w iła  

ty c z n y c h  ro zeg ra n ych  28 bm . w  h a li szta fe ta  A ZS  Poznań w  b iegu 
W S W F w  P oznan iu  m ięd zy  U n i - j  3 x 1000 n i. Z a w o d n ic y  — Z w ie rz - 
w e rs y te te m  P ozn ań sk im  i A ka d e 
m ią  M edyczną  u zyskano  szereg 
bardzo  d o b ry c h  w y n ik ó w .

S ta r tu ją c y  póz a k o n ku rse m  Le
w a n d o w sk i (A Z S  Szczecin) ustano
w ił  w b iegu  na 2.000 m re k o rd  P o l
s k i w  h a li w  czasie 5.43,2 m in .

i J a c k ie w ic z  
ten  w  czasie

ch o w s k i, B edna ra  
p rz e b ie g li d ys tans 
8 27,6 m in .

L e re za kó w n a  (A Z S  Poznań) w 
b iegu  na 50 m  w y ró w n a ła  re k o rd  
P o ls k i u z y s k u ją c  6,8 sek.

5 2 II liga piłkarska
Mecz. p iłk a rs k i o m is trz o s tw o  i li-  ! B u d o w la n i G dańsk — W łó k n ia rz  

gi ro zeg ra n y  28 bm . na s ta d io n ie  | K ra k ó w  1:0 -'!:()).
W o jska  P o lsk iego  w W arszaw ie  m ię- i G w a rd ia  K ie lc e  — G ó rn ik  B y to m  
rjzy  CWKS a K o le ja rz e m  z. Pozna- j 2:3 (1:2). 
n ia  z a k o ń c z y ł się w y n ik ie m  bez- j K o le ja rz
b ra m k o w y m .

K R A K Ó W . S p o tk a n ie  m ięd zy  k ra 
kow ską  G w a rd ią , a G ó rn ik ie m  (Ra
d lin )  z a k o ń c z y ło  się zw yc ię s tw e m  
d ru ż y n y  G ó rn ik a  1:0 (0:0). Jedyną  
b ra m k ę  m eczu z d o b y ł w  81 m in u 
c ie  g ry  J a n k o w s k i.

B Y T O M . W m eczu o m is trz o s tw o  
l l ig i b y to m s k ie  O g n iw o  poko n a ło  
B u d o w la n y c h  C ho rzó w  6:0 (5:0).

L O D Ź . S p o tk a n ie  m ię d z y  m ie j
scow ym  W łó k n ia rz e m  a O gn iw em  
z K ra k o w a  z a k o ń c z y ło  się  z w y c ię 
stw em  W łó k n ia rz a  TO (3:0)

B Y D G O S Z C Z . S p o tk a n ie  p i łk a r 
sk ie  o m is trz o s tw o  l l ig i m iędzy 
G w a rd ią  B ydgoszcz i G w a rd ią  W a r
szawa z a k o ń c z y ło  się zw yc ię s tw e m  
W a rsza w y 1:0 (0:0).

I I  L IG A  P IŁ K A R S K A
W trz e c ie j ru n d z ie  ro z g ry w e k  p i ł 

k a rs k ic h  o m is trz o s tw o  I I  Ligi u z y 
skano  n as tę pu jące  w y n ik i ;

W arszaw a — S ta l So
snow iec  0:0.

O g n iw o ’ W ro c ła w  — G ó rn ik  Za- | 
orze 1:2 (1:1).

B u d o w la n i O po le  — O g n iw o  T a r -  i 
nów  2:2 (2:1).

P auzow a ł G ó rn ik  (W a łb rz y c h ).
W ta b e li p ro w a d z i lepszym  s to - I 

su nk ie ra  b ra m e k  S ta l (S osnow iec) i
— 5 p k t. p rzed  G ó rn ik ie m  (Z ab rze ) j
— 5 p k t.

I L IG A  P IŁ K A R S K A

Po trz e c h  ru n d a ch  tabe la  ro z g ry -  j 
w ek  p rzed s taw ia  się n as tę pu jąco :

1) U n ia  C ho rzów
2) G w a rd  a K ra k ó w
3) W łó k n ia rz  Łódź
4) G w a rd ia  W arszaw a
5) O g n iw o  B y to m
6) B u d o w la n i C ho rzów
7) G ó rn ik  R a d lin
8) G w a rd ia  Bydgoszcz
9) C W K S  W arszaw a 

10) K o le ja rz  Poznań 
1J.) O g n iw o  K ra k ó w

3-'0 
4M 
7:1 
2:3 , 
8:2 j 
3:3 I 
1:2 i 
1:2 ; 
OM : 
o:2 j 
0:4 i

Pionki \ w ie lu  Innych. T a
kich jak oni jest na pew
no więcej wśród naszej 
młodzieży. Idzie ty lko  o to, 
aby do każdej imprezy 
sportowej, do każdego star
tu, k tó ry  wymaga w ys iłku  
fizycznego, należycie się 
przygotować. Zdarza się 
często, że w  Biegach Naro
dowych s ta rtu je  młodzież 
bez jak iegoko lw iek przygo
towania. W w yn iku  tak ie j 
lekkom yślności zdarzają się 
często w ypadk i osłabienia 
organizmu u początkujące
go sportowca.

Biegi Narodowe w roku 
bieżącym odbędą się w 
trzech etapach.

Pierwszy etap przepro
wadzą rady kół sportowych 
przy zakładach pracy, Ra
dy Oddziałowe i Okręgowe 
zrzeszeń sportowych, szko
ły, uczelnie, organizacje i 
ins ty tuc je  realizujące pro
gram obowiązkowego i do
browolnego wychowania f i
zycznego. Jest to etap ma
sowego startu  na terenie 
całego k ra ju  przypadający 
w te rm in ie  od 25.1 V.—2.V. 
bież. roku.

Drugi etap startu  zapla
nowany jest na szczeblu 
wojewódzkim . Imprezę 
przeprowadzą W K K F -y ,


